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[Uchwała 
Iza u c h w a łą .. .

; Midnernika na posiedzeniu 
Ifpchifcuowym w trybie przy- 
I jasnym podjęto dyskusją nad 
fc^tem ustawy „O zmianie 
[ttiY Republiki litewskiej o 
I jkpitamende Kontroli Państ- 
rnej" Na żądanie frakcji tau- 
taków glosowano za nią i. 

[■Kie. jednakże' nie zebrano 
[pmhnej liczby głosów.

Minister finansów A. Misevi- 
[;&s pnedłcżył projekt ustawy 
[ .0 ndolcfadnleniiL asy-gnowań 
| Mtetu państwowego 1992 r. na 
tojmanie organów władzy, ad* 
■wstracf. państwowej i prawo- 
®Wa*. Postanowiono oma.

p  w trybie przyśpieszo­
na.
Omsuo nad projektem us- 

JO powołaniu sądów ok- 
■tPWKh, Sądu Apelacyjnego 

i Sądu Najwyższego Lit- 
^Ponieważ nie zebrano nie- 
®S»ej liczby głosów, więc na 

i zjednoczonej frakcji Sa. 
J "  przeprowadzi się glosown- 

[ będzie większe kwo-

|J*!2S USUŵ  ..O zmianie 
86 i 87 Kodeksu Kar- 

litewskiej 
przyjęto ustawę 

J J f c  U<ew*iei o opłacił 
ci, ?  "JW naftowej i gazu 

w sprawie upra- 
S l l 1 J  tej ustawy! 

uchwałę protokolarną

W PARLAM ENCIE

w sprawie powołania grupy de­
putowanych do łączności z Re- 
publiką Czeczeńską.

Przyjęło również uchwałę „O 
wykonywaniu uchwały Rady 
Najwyższe j Republiki Litewskiej 
„O pomocy państwa dla rolnict­
wa i leśnictwa, poszkodowanych 
w wyniku suszy 1992 r.M.

Przewodniczący komisji etyki 
i mandatów N. Miedwiediew 
przedłożył projekt uchwały o 
wynagrodzeniu deputowanych do 
Rady Najwyższej, w którym pro. 
ponuje się, aby płace deputo­
wanych, pomocników deputowa­
nych i sekretarzy obliczać na 
podstawie średniej płacy miesię­
cznej pracowników Litwy za 
sierpień tego roku. Nie zakoń­
czono dyskusji nad uchwałą.

Następne, dodatkowe posiedze­
nie plenarne Rady Najwyższej 
odbędzie się 12 października, w 
poniedziałek.

(ELTA)

Bałtyckiej Akademii Transportu
w Wileńskim 

ZOŁr** » t™T , łesJa pow- 
l ! > n » K r , ? U Akademii 

^ ło ltn iu  l  . BattVcki<*. 
i l Ułw, Ł Ur spec- 
[h*k| i NU'*V. ^tWV. Estonii, 
i nJ ałcnVn̂  zostaną wy- 
l^ow te Oczywiści i

1 S H F f l  a J ta d e m i i -
WllS upk akademii.

Un>wt- 
nauk Baubly-

hłk,; iesi sodr,! ? 0101® naubolewania, 
C  I B p S  na ba-
^  tran.- n®tomla3t orga

interesowane popieraniem - prac, 
z których wyników można bę­
dzie korzystać dopiero za k‘ilka 
lat. Po drugie, brakuje też wy­
kwalifikowanych specjalistów 
transportu wodnego, kolejowego 
i powietrznego, gdyż na Litwie 
w ciągu długiego czasu intere~ 
sowano się wyłącznie komunika, 
cją samochodową. Zakładając 
Bałtycka Akademię Transportu 
naukowcy Litwy, Łotwy i Esto­
nii maja na celu przekazanie 
doświadczeń innych krajów, po­
moc w przygotowaniu specjalis­
tów.

(ELTA)

Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej
WILNO (ELTA). 8 październi­

ka wieczorem odbyło się posie­
dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej. Pro­
wadził je przewodniczący Rady 
Najwyższej Vytautas Landsber­
gis.

Zenc-nas Juchnevićius czaso­
wo pełniący obowiązki ministra 
sprawiedliwości Republiki. l i t e ­
wskiej przedstawił prezydium 
grupę nowo mianowanych sę­
dziów sądów dzielnicowych. W  
uroczystej atmosferze złożyli oni 
przysięgę ojczyźnie.

Prezydium Rady Najwyższej 
powzięło uchwałę protokolarna 
w sprawie przeprowadzenia 12 
października posiedzenia plenar­
nego Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej i omówienia na nim 
projektu Konstytucji Republiki 
Litewskiej.

Omówiono, pismo Inspekcji 
Spuścizny Kulturowej Republiki 
Litewskiej w sprawie planu ge­
neralnego Połągi. W  powziętej 
uchwale zaproponowano rządowi 
Republiki Litewskiej niezwłocz­
nie przedyskutować uchwałę nr

523 rządu Republiki Litewskiej 
z 4 grudnia 1991 r. „O zatwier­
dzeniu planu generalnego mia­
sta ?o łąg iM oraz okoliczności, w 
których ten nie uzgodniony z 
Inspekcją Spuścizny Kulturowej 
Republiki Litewskiej plan gene­
ralny zo3tał zatwierdzony. Za­
proponowano również na czas 
omawiania zawiesić uchwałę, a 
w razie wykrycia jej łamania 
- - ędwołać.

Prezydium zatwierdziło odro- - 
dzony historyczny herb miasta 
Yeliuony.

Spotkanie z pisarzem I. Merasem
WILNO, 8 października (ELTA)! 

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vy- 
tautas Landsbergis w Radzie 
Najwyższej spotkał się dziś z 
popularnym na Litwie pisarzem 
Icchokiem Merasem, który w 
1973 r. wyemigrował z ówczes­
nej Litwy do Izraela.

V. Landsbergis serdecznie, z 
kwiatami pozdrowił pisarza z

okazji jego przybycia na Litwę 
oraz 60 rocznicy urodzin. I. 
Meras podarował szefowi parla­
mentu najnowszą wydaną na 
Litwie swą książkę.

Życie Icchoka Merasa i twór­
czość są ściśle związane z Lit­
wą. Stworzył niemało utworów 
o tematyce litewskiej, pisał w 
języku litewskim. Po wyemigro­
waniu pisarza do Izraela jego

książki na wskazówkę ówczes­
nych władz zostały usunięte z 
bibliotek.

Z okazji rocznicy urodzin 
Icchoka Merasa pozdrowili rów­
nież deputowani do Rady Naje 
wyższej, pisarz Romas Gudaitis, 
‘Władimir Jarmolenko, Algirdas 
Endriukaitis, honorowy prze­
wodniczący wspólnoty żydow­
skiej Emanuelis Zingeris.

rządzie  Litw y
KWESTIA OPŁATY ZA NOŚNIKI ENERGII — 

PO SPOTK ANIU NA SZCZYCIE

WILNO (ELTA). Na posiedze­
niu rządu 7 października pre­
mier A. Abiśala zaakcentował, 
że jego gabinet za rzecz naj­
ważniejszą obecnie uważa ure­
gulowanie wzajemnych rozliczeń 
z. partnerami w krajach Wspól­
noty Niepodległych Państw i we­
wnątrz państwa. Na porządku 
dziennym pracy rządu znajdują 
się również sprawy paliw i ene­
rgetyki, opieki społecznej, regu- 
-lacji płac, zapewnienia porząd­
ku publicznego i bezpieczeństwa 
łudzi, racjonalne wykorzystywa­
nie pomocy finansowej otrzymy­
wanej. z zagranicy.

Rząd anulował znajdujący śie 
w. jego gestii budżet walutowy. 
Sprawa nowych cen nośników 
energii została odłożona do'-cza­
su, zanim osiągnie się porozu­
mienie, ile i na jakich warun­

kach zdołamy ich kupić w Ro­
sji. Ma być to wyjaśnione po 
spotkaniu 12 października A. A- 
biśaly i kierownika rządu Rosji 
J. Gajdara, w sprawie którego 
już się porozumiano.

Rząd przyjął uchwałę o po­
prawie sytuacji finansowej za 
kładów przemysłowych. W  dru 
gim półroczu br. odsetki za ko 
rzystanie z kapitału p ań stw o ^  
go przedsiębiorstwom państwo­
wym.-państwowo _ akcyjnym H  
prywatyzowanym będą obliczane

od  indeksowanego kapitału, na­
tomiast potrącenia amortyzacyj­
ne — od indeksowanej wartości 
środków trwałych z zastosowa­
niem współczynnika 0,25. Przed­
siębiorstwom, które w maju — 
sierpniu dostarczały produkcję 
do' innych krajów w ramach re­
alizacji zobowiązań państwa, i 
w terminie nie uiściły wpłat do 
bużetu. zaliczone kary będa 
kompensowane.

Rząd rozpatrzył kwestię zape­
wnienia lokum ludziom, którzy 
mieszkają w zwracanych właści­
cielom domach lub mieszka­
niach i zatwierdził program przy. 
dz;.elanych im bezpłatnie parcel, 
budowy spółdzielczych i finanso­
wanych z budżetu domów mie­
szkalnych, przewidział niezbęd­
ne średki na jego realizację.

^°wy muszą być przestrzegane

1 i u"y Ctylh^cy a '.  Dowiedział

f .  Wola i 
■'U Obu

s s i“ n«*a®

" I‘ le«lrow«ne

w Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Taki bieg wydarzeń na­
pawa dobrą nadzieją, że napięcie 
i bezprawna sytuacja, związana 
z pobytem obcych wojak na Lit­
wie zakończy się w terminie us-' 
talcnym we wspomnianych poro­
zumieniach. Jednakże ostatnio 
dowódcy niektórych wycofywa­
nych jednostek wojskowych po­
wiadają. że otrzymali wskazów­
ki. cby wstrzymać zwracanie o- 
blektów Republice Litewskiej. 
„Nie wiemy jeszcze ", mówił da- 
lei V. Landsbergis, ..czy tę in­
strukcję otrymano z Ministerst­
wa Obrony Federacji Rosyjskiej, 
którego szef z udziałem prezy­
denta Rosji podpisał umowę w 
sprawie harmonogramu wycofy­
wania wojsk czy od jakichkol­
wiek Innych ogniw władzy Ro­

sji. Jednakże umowy muszą być 
przestrzegane, niezależnie od te. 
go. co mówią o nich konserwa­
tyści z parlamentu rosyjskiego. 
Nie sądzimy, by naciski polity­
czne a takim charakterze mo­
gły ponownie wzmóc napięcie i 
pobudzać destabilizację 1 że
przychylne wobec Rosji uchwa­
ły Kongresu USA, w . jakimkol­
wiek stopniu zachęcić do zao­
strzenia albo zmiany stanowiska 
w sprawie wycofania obcych 
wojsk z państw bałtyckich. Od. 
pcwiedzi udzielą wydarzenia: je­
steśmy przeświadczeni, że będfeie 
to dalsze sprawne wycofywanie 
wojsk".

Centrum Informacji 1 Analizy 
Rady Najwyższej RI— ELTA

Odezwa zarządu Banku Litewskiego
Występując ze strefy rublo­

wej Litwa wkroczyła na nowy 
etap budowy niepodległego 
państwa. Od 1 października br. 
w Republice Litewskiej w obie­
gu są pieniądze tymczasowe — 
talony. Jest to już waluta naro­
dowa, własny system pieniężny.
1 od nas wszystkich będzie za­
leżało, czy ta waluta będzie do­
bra ęzy  zła. Czy będzie się 
umacniała i pozytywnie wpły­
nie na naszą gospodarkę, czy
również nadal w Republice 
Litewskiej będzie wzrastała in­
flacja.

Dlatego jest niezrozumiałe, w 
interesie Jakich sił politycznych 
próbuje się kompromitować po­
litykę monetarną realizowaną 
przez rząd i Bank Litewski, spe­
kulować na problemach rzeczy­
wistych i wymyślonych. Jasne 
jest jedno' -r-- siły te nie są za­
interesowane niezależnością go­
spodarczą naszego państwa.

Własny system pieniężny za­
czął ju t funkcjonować, jednakże 
nie wszystkim to się podoba, 
nie wszyscy chcą to zrozumieć.

Podpisano porozumienia w 
sprawie organizowania między­

państwowych rozliczeń i pła­
tności z bankami centralnymi 
głównych państw strefy rublo- 
wej.

Kierownicy gospodarki i pro­
dukcji powinni rozpocząć pra­
cę w nowych warunkach, han­
dlować z sąsiednimi krajami, 
jak państwo z państwem. Na­
turalnie, że nie jest to łatwe, 
zwłaszcza na początku.

Powinniśmy czynić wszystko, 
aby nasza nowa waluta narodo­
wa umacniała się, aby lit, któ­
ry ją zastąpi, miał przygotowa­
ną już dobrą podstawę do swe­
go nadejścia.
. Chciałoby się bardzo, aby w 
czasie kampanii wyborczej
sprawy wprowadzenia waluty 
narodowej nie stały się obiek­
tem rywalizacji politycznej. 
Abyśmy byli pewni, że walutę 
narodową wprowadza się nie 
z racji politycznych, lecz ze 
względów ekonomiki Republiki 
Litewskiej.

Waluta narodowa powinna 
przede wszystkim służyć intere­
som gospodarki.

" ~ adu
V. BALDlSlS
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Rozliczenia międzypaństwowe
WILNO. Przewodniczący za­

rządu Banku Litewskiego V. 
Bal&iśis zakomunikował agencji 
ELTA, że po wprowadzeniu na 
Litwie od 1 października tym­
czasowych i pieniędzy — talo­
nów, zmienia się tryb rozliczeń 
międzypaństwowych.

W  centrum rozliczeń Banku 
Litewskiego dla każdego państwa 
strefy rublowej, jak też dla Ło­
twy i Estonii otwiera się nowe 
konto korespondencyjne w talo­
nach. 1

W  bankach narodowych 
państw strefy rublowej, Łotwy 
i Estonii otwiera się nowe kon­
to korespomtencyjne Banku Lite. 
wskiego w rublach, rublach ło­
tewskich, koronach estońskich.

Rozliczenia międzypaństwowe 
między Republiką Litewską i pa­
ństwami strefy rublowej. Łotwą s 
i Estonią realizowane są rów­
nież przez banki komercyjne. )  

Dla osób prawnych Republiki 
Litewskiej mogą być otwarte 
konta w bankach państw strefy

rublowej. Łotwy i  Estonii wy­
łącznie za zezwoleniem Banku 
LLiewskiego.

Rozliczenia i płatności za to. 
wary oraz usługi między osoba­
mi prawnymi i fizycznymi Re­
publiki Litewskiej i państw stre­
fy rublowej na podstawie umówi 
zawartych od 1 października 
1992 roku realizowane są talo­
nami, rublami stron porozumie­
nia albo walutą trzeciego kraju. 
Każda osoba prawna czy fizy­
czna może posiadać kilka kont 
w walucie niewymienialnej róż. 
nych państw.

Dokumenty płatnościowe spo­
rządzane są w jięzykach rosyjs­
kim lub angielskim.

Walutę niewymienialną skupu. 
j,e się i sprzedaje po cenie u. 
mownej, oceniając ją talonami 
litewskimi. Za walutę niewymie­
nialną płaci się zleceniem płatni­
czym z konta rozliczeniowego 
(bieżącego). Środki zaliczane są 
na konto rozliczeniowe (bieżą. 
:e) waluty niewymienialnej.

Na słowo honoru
7 października z rozporządze­

nia rządu zaczęto odłączać gaz* 
organizacjom, które się zadłu­
żyły wobec ",,Lietuvos dujos". 
Odłączono go siedem  cieplnym 
Wilna, II termófikacyjneji elekt­
rowni, która zaopatruje w cie­

płą wodę 60 proc. przedsiębiorstw 
miasta, a potem i I, i U termo, 
fikacyijnym elektrowniom. Za­
brakło ciepłej wody w Ukmer- 
ge, grozi to same kowieńskiej 
termofikacyjnej elektrowni. Wy. 
jątek stanowi ponlewleski „Ek. 
ranas" i huta szkła, którym nie 
zważając na długi, dostarcza się 
gazu, tylko w zmniejszonych Ho. 
śclach.

Chociaż Ministerstwo Energe­
tyki całkiem niedawno gwaran­
towało, że mieszkańców lo nie 
dotyczy, ale kto to wie. Peters­
burg coraz to śle nam depesze 
grożąc zaprzestaniem dostaw ga­
zu. jeżeli nie będą uiszczone

długi. Długi te powstały w zwią­
zku z wprowadzeniem przez Ro­
sjan podatku na gaz, czego Lit- 
wtal nie uwzględnili.

Rozliczenia między naszymi 
republikami przybierają nieraz 
fantastyczne kształty. Oto nieda­
wne telewizja Ostankino zako­
munikowała, że w Ufie zatrzy­
mano samolot towarzystwa lotni­
czego LAL (Litewskie Linie Lot­
nicze) z workami pieniędzy na 
pokładzie. Stało się to w dniu, 
gdy na Litwie przestał kursować 
rubel. Pieniądze zarekwirowano 
i znajdują się one w banku w 
Ufie. Tymczasem jak poinformo­
wał „Lietuvo3 ku ras", wysłano 
la dc Rosji, aby opłacić dosta­
wy ropy naftowej. Póki Rosja 
wyjaśnia, co to za pieniądze ■— 
spółki naftowe dostarczają nam 
coraz mniej ropy.

fnf. wł.

„Ojcowie" miasta 
atakowani coraz częściej

Mowa jest, oczywiście, o Aru- 
nasie Grumadasle i Arunasie, 
Sta rasie, którzy o statnio dość 
często są atakowani przez wil­
nian. Pamiętamy jeszcze dosko­
nale burzliwą pikietę, która po­
zbawiła na całą dobę naszego 
mera swego gabinetu. Gabftiet 
odzyskał, ale zaufanie wilnian 
nie bardzo, bo pikiety są tu os­
tatnio dość częstym zjawiskiem.

Przedwczorajszą zorganizowali 
członkowie Towarzystwa Sadów, 
niczego republiki — właściciele 
ogrodów działkowych w Szesz. 
kińe i na Antokolu. Dziwić się 
im nie należy. Od kilku mie­
sięcy na próżno obijają progi 
samorządu, by sprywatyzować 
ziemię, którą uprawiali w ciągu 
wielu, czasami 30 lat. Niestety, 
samorząd miasta zgody nie wy­
raża, gdyż zaplanował, że właś­
nie tu rozlokują się w przyszło. 
ścL ambasady, prestiżowe (?!) do­
my indywidualne./

Co się tyczy prestiżowych do. 
mów, uważamy że powinny- się 
rozlokować po drodze do Gariu- 
ńai, gdyż tylko stałych bywal­
ców tej „mekki turystycznej" stać 
będzie na wiflę tym bardziej

prestiżową. Szeregowy wilnianin 
już dziś z niepokojem spogląda 
na skromną sakiewkę, jak zapła­
cić za gaz, światło, telefcn (dro­
żejące co dzień), za wodę, któ­
rą otrymuje tylko liczone godzi, 
ny. za przepełniony transport, 
2dzie niszczy swoje i tak moc­
no sfatygowane ubranie.

A ostatnio, marznie. Dosłow-. 
nie. W  szpitalu, przedszkolu, 
szkole... -

I jakby na urągowisko samo­
rząd miasta planuje obecnie par. 
cele pod prestiżowe domy indy­
widualne na miejscu tych skra­
wków ziemi, które ludzie wykar. 
czowali, wyda rno wali, zasadzili 
drzewa i krzewy. Teraz grozi /ijn 
zagłada —-*- jak gdyby to była 
najbardziej paląca kwestia dla 
naszego mia3ta.

Niech panowie Arunasowle za. 
trcszćzą się o szeregowych wil­
nian, tych najbiedniejszych (a 
ich jest już przeważająca więk­
szość), a ci najbogatsi, których 
stać na luksusowe wille i tak 
dadzą sobie radę —  bez pomocy 
..ojców'1 miasta.

Helena GŁADKOWSKA

170 TON DARÓW
7 października ha Wileńską 

Stację Kolejową dotarło 9 wago. 
nów towarowych z darami. Jest 
to -170 ton żywności, z amery­
kańskich baz wojskowych w Eu­
ropie. Tę charytatywną przesyłkę 
adresowaną do Ministerstwa 
Zdrowia Litwy zorganizowała am­
basada USA. Część dóbr prze­
każe się Ministerstwu Opieki 
Społecznej.

Otrzymane artykuły żywnoś­

ci cwe - soki, makarony, opa­
kowane w fofil półprodukty róż­
nych potraw, przyprawy, inne 
artykuły postanowiono przezna­
czyć mieszkańcom domów star­
ców, dziecka, niemowlęcia, jak 
też  chorym cierpiącym na cho­
roby psychiczne i inne oraz osó. 
bom długo przebywającym w 
szpitalach.

(ELTA)

NOWY DYREKTOR PAP

WARSZAWA (ITAR — TASS 
-ELTA). Oficjalnie przystąpił do 
pełnienia obowiązków służbo­
wych nowy prezes — redaktor 
naczelny Polskiej Agencji Pra­
sowej (PAP) Ignacy Rutkiewicz. 
Mianowała go premier RP Hanna 
Suchocka.

I. Rutkiewicz urodził się w 
1929 roku, ukończył Uniwersytet 
Poznański. Jego wieloletnia dzia. 
łalność dziennikarska związana 
jest z Wrocławiem. Jest on au­
torem ponad 10 książek o chara­
kterze publicystycznym, laurea­
tem niektórych nagród dzienni­
karskich i literackich:. '

Od 1990 do lutego 1992 ro­
ku, gdy poprzedni premier Jan 
Olszewski odwołał go z tego 
urzędu, I. Rutkiewicz kierował 
już PAP.

WYWIAD H. SUCHOCKIEJ

Premier Pćlski Hanna Sucho­
cka w wywiadzie dla francuskiej 
gazeto „Le Figaro" powiedziała, 
że jej celem jest przygotowanie 
harmonogramu, zgodnie z któ. 
rym Polska będzie się integro­
wała ze Wspólnotą Europejską. 
Obecnie rząd zamierza dokładać 
starań, aby kształtować grupę 
wyszehradzką, którą tworzą Po)- 
śka, W ęgry i Czechosłowacja. 
Jej zdaniem, grupa ta powinna 
być kształtowana na przykładzie 
Beneluxu.

H. Suchocka oświadczyła, że~ 
dla Polską są bardzo ważne sto- 
s-unki z Ukrainą. Powinny one 
być wzorowe. Ukraina mogłaby 
wstąpić do grupy wyszehradz- 
kiej, chociaż nie byłoby to łat. 
we. H. Suchocka wskazała, że 
Polska podpisała kilka umów z 
Litwą. Nie uważa tego za 
„zwycięstwo, lecz po prostu za 
krok do przodu w rozwijaniu

dwustronnych stosunków". Wed­
ług niej. Polacy dokonali oce­
ny działań władz Litwy dla nor- 
malizaoji stosunków z mniejszo­
ścią Dolską na Litwie, „co daje 
podstawy do bardziej optymisty. 
c?nycb prognoz".

(ITAR—TASS—ELTA)

PRACE PROGRAMOWE 
RZĄDU

6 bm. obradowała Rada Mini­
strów. Głównym punktem po­
rządku dziennego było przyję­
cie programu priorytetowego 
„Szanse dla wsi i rolnictwa". 
Tym samym zakończyły się 
prowadzone przez 'trzy miesią­
ce prace programowe rządu. 
Przyjęte pięć programów prio­
rytetowych zostało 8 bm. prze­
kazane parlamentowi. W  Sejmie 
znajdują się już „Założenia po­
lityki społeczno-gospodarczej na 
1993 rok"; Wszystkie w-w do­
kumenty staną się podstawą 
wystąpienia H. Suchockiej na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 9 
bm.

Rada Ministrów przyjęła rów­
nież wniosek ministra budowni­
ctwa o podniesieniu kredytu 
mieszkaniowego do wysokości 
47 miesięcznych dochodów ro­
dziny. Będzie on jednak obej­
mował tylko umowy zawarte 
do końca 1989 roku i mieszka­
nie oddane do końca 1 kwarta­
łu 1993 r.

^ M IN I SZCZYT W  LONDYNIE

D. Hurd potwierdził 7 bm., że 
Wielka Brytania zaprosi przy­
wódców Polski, W ęgier i C-SFR 
na 28 bm. do Londynu na mini 
szczyt z udziałem J . Majora i 
J. Delorsa. Jak  podała „Rzeczy­
pospolita", najprawdopodobniej 
w spotkaniu ze strony polskiej 
weźmie udział L. Wałęsa.

DAŁEK* » t o ^ ' l
K. Skubiszewski ni I  

cji prasowej 
lotnisku Okęcie po |
d e  z Lukiemburrj TitoJl 
wał. że spotkanie, » 
brał udział, mlalo r» 
kreślenie z a m ie ra j  
ski przyjęciem’ p ia, >  . 
Europejską naszych 
dotyczących 
organizacji, to znicz, ' '  
kalendarza dochodzeni 7*  
kostwa oraz rozpoa. 
kusji nad kryterina/ 
sielibyśmy spełntać, z,’  
aktualnych chodziło o 

j nowych kwot txmWi0J * '  
byczek oraz w ynejod ,^ ! 
w miejsce . (Wycha*?! 
programu pomocy „pjuJT?! 
cy finansowej, któr, nafitl 
przeznaczyć na inwsty* ! I  
Skubiszewski ttwiertatfc I  

- f l i  chodzi o członkostwa 
Wspólnocie to mamy do 
bycia daleką drogę, 0 ^ 1  
dzi „12” na memorandum nkl 
wyszehradzkłej w tej i p j  
można oczekiwać po 
przywódców Wspólnoty « 
burgu.

j  \I**1K o i
m c
i s P 1 
l i  ci
■  stt

CZECHO-SŁOWACJA  
JEDNAK  

ROZDZIELA SIĘ
PRAGA (AiFP—ELTA). Premie­

rzy Czech i Słowacji Vaclav 
Klaus i Vlaidimir Meciar odrzu­
cili propozycję parlamentu fede­
ralnego w sprawie utworzenia 
związku Czech i’ Słowacji.

Podczas spotkania dyskutowa­
li oni przez 5 .godzin, starając 
się znaleźć wyjście vz impasu 
politycznego, w jakim znalazł 
się kraji, zamierzający podzielić 
się n,a dwa suwerenne państwa.

Obaj premierzy potwierdzili 
jeszcze raz że Czecho-Słowacja 
przestanie istnieć od 1 stycznia, 
jak planowano wcześniej.

„Wszystkie umowy między 
Republikami Czech i Słowacji 
wejidą w życie jednocześnie. W  
listopadzie mają je zatwierdzić 
parlamenty obu krajów, aby 
mogły być. ratyfikowane do 1 
styczriia". oświadczyli oni na 
konferencji prasowej w połud­

nic waczeskim mieście Ihlava.
W  umowach tych mówi się o 

kwestiach ekonomicznych, praw. 
nych, socjalnych.. i wojskowych. 
Nadto podczas spotkania posta­
nowiono p o  rozdzieleniu utwo­
rzyć unię celną i podpisać nie­
odzowne porozumienia finanso­
we.

Meciar oświadczył, że w Sło­
wacji umowy te będą ratyfiko­
wane na referendum i dodał, że 
takie referendum odbędzie się 
wyłącznie w Słowacji, gdzie wła. 
dze po wyborach czerwcowych 
zażądały odłączenia się od 
Czech.

WYDALONO DYPLOMATĄ ROSYJSKIEGO
Rząd Norwegii zakomuniko­

wał. że niepożądany fest dal­
szy poby( -w kraju trzeciego se­
kretarza ambasady Federacji Ro­
syjskiej W iktora Fedika. Jak 
podaje Norweskie fiiuro Tele- ■ 
graficzne, ambasador rosyjski w 
•Norwegii Tiszczenko został wez­
wany do MSZ, gdzie mu zako­
munikowano o  decyzji wydalenia 
dyplomaty rosyjskiego z kraju

za „działalność, nie dającą się 
pogodzić z jego oficjalnym sta­
tusem". W  wywiadzie dla MTB 
szef kontrwywiadu • Norwegii 
Grendal powiedział, że ,,W. Fe- 
d:k został zidentyfikowany jako 
oficer wywiadu wojskowego Ro­
s ji- .

Na podstawie komunikatów 
(ITAR-TASS—ELTA)

ISLAM - CZYNNIKIEM NIEPOKOJÓW  
W  TADŻYKISTANIE

i ’  M . GORBACZOW 
[ ZN O W U  N IE STAWIŁ |  

S ię  DO SĄDU

I MOSKWA (ITAR -  TA$-| 
ELTA). Były prezydot 511 

, Michaił Gorbaczow, - wsra I 
powtórnie do Sądu Koutjt^l 
nego w charakterze świadb u | 
złożenia zeznań, nie ftri ł 
na posiedzenie. 4; j j  

Jak zakomunikował pnnil 
niczący sądu Walerij Zorta.il 
sądu zadzwonił pnaktiw*! 
M. Gorbaczowa i potwisdAil 
były sekretarz generalny *1 
KPZR otrzymał zawiadomią* *1 
wzywa się go do sądu, ale PM 
stanowisko nie uległo 
i odmówił on stawienia sit I  

Sąd przeprowadził 
naradę w tej kwetii i 
„co dalej czynić z 
kiem**. powiedział W. ZW»* |  

„M. Gorbaczow stał $  M 
ważnym naruszyrielem pr***| 
terytorium Rosji" — o ^ |
lił zaistniałą sytuację . _  
sprawiedliwości Nikołaj *** I  
row. Złożenie zeznań j ^ J  I  
win noś ci ą obywatela, p°* ■

W

DUSZANBE (AFP—H.TA). A- 
nalRycy są zdania; że odrodze­
nie kultury islamu, który był za­
broniony w labach rządów sowie­
ckich, jest czynnikiem toczące/ 
się w Tadżykistanie wojny, ale, 
rzecz wątpliwa, czy to pomoże 
w utworzeniu nowego fundamen. 
tallstycznego państwa w Azji 
Środkowej.

Przedstawiciele rządu Tadży­
kistanu, jak też naukowcy i dy­
plomaci są zdania, że tylko nie­

wielka część mieszkańców kraju 
sympatyzuje z państwem religij­
nym typu irańskiego, r że wszel­
ka próba utworzenia w kraju 
takiego państwa będzie krwawa 
i niepomyślna.

Według różnych obliczeń, ty­
lko 5—7 proc. mieszkańców Tad­
żykistanu popiera islamskiego 
przywódcę Kodżi Akbara Tura- 
zonzoda. Jednakże analitycy ma. 
ją zastrzeżenia, czy Iran zamie­
rza utworzyć tu takie państwo.

b ez r o b o c ie  
W ESTONII

TALLINN (E T A -H ^ J I  
kp 600 miejbc 
pracy tym, którzy 
kują zatrudnienia w 
kich pretendentów |®®* 
blisko 20 tys. r;

Oficjalne dane nie 
14 rzeczywistej liczbie 
nydi. gdyż nie
nich abiturientów’szk6 l^^
i absolwentów szkół 
40 tys. osób p r a e u f a ^ ^  
niepełny tydzień albo ? 
jących na przymusów?®'  ̂
pach. Bezrobocie iw „ 
jęło około 70 proc.
wodowo mieszkaóciw.

ILE ZAKUPIONO PRODUKCJI ROLNEJ?
Według danych Departamen­

tu Statystyki, w ciągu 9 miesię­
cy br, spółki^ przedsiębiorstwa 
rolnicze, mieszkańcy i gospoda­
rze Litwy sprzedali państwu 367

tys. ton żywca bydła i drobiu,' 
czyli 80 proc. w porównaniu 2 
tym samym okresem roku ubie­
głego.

W  ciągu trzech kwartałów te­

go roku państwo -iś ̂ I  
gospodarstw i I
1394,9 tys. ton mlek* |
dnfo wobec ub.T. — I
429,6 min jaf (wobec ^
76 proc,).
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L ugi e t a p  r e f o r m y :  
U m i a n y  —n i e z a u w a ż a l n e
I 1  nretendeatów -* >
J B n  większość sta- 
M  których do- 

„uitowały dwie
aV “ e P°zbawiJeśli staną

! ^ n  I  uprawiać. 
, l o t n i e  /wyiaśma-
LweV w “ t r i e r z e  W i- 

je em erytura n ie  
I B  wspólnego % w tas- 
*r’ Bem sk4,niem nieiwie-
IglSaa |Udzi nie bierze

udziału w  repryw a-

WS to wielu jes t chę- 
P  odzyskania ziem i — 

. L  Władysław Suchocki, 
służby reform y roi- 

i »  Koleśfiikach. —  Co- 
enuie dzwoni i przychodzi 
dziesięciu osób z jednym  p samym pytaniem: k ie- 
będą gotowe dokum enty 

dmierzy się im  ż£c~ię? 
j  innego nie pozostc' '  

psa odpowiedzią: z ' ł a j c i e  
odpisy metryk i czek:£csj~ na 
Mjstwna odpowiedź z ar- 

'diiwnm,
A. ponieważ jeszcze dw a 

siesiące temu było p ow ie­
lane, że odpowiedzi z a r ­
chiwum same nie nad e jd ą , 
pracownicy koleśnickiej służ- 

reformy rolnej n ie  siedzą 
zbzonymi rękami. Umówi- 
śę w archiwum z  pracow ­

ity obsługującą rejon, że  
wyjadą z pomocą. A le np. 
wed dwoma tygodniami po- 
|eĉ 1 i niestety, pracow ni- 

. nie zastali. |  Powrócili 
“jczym. Następnie k ilka- 

W ? telefonowali, ale 
nie znalezU —  na- 

A ^ ty m czasem  
dokumentami po- 

^ fa ją i^ m i własność zie- 
zalslwie 67 mieszkań-

te
67 mieszkań- 

,k-7—j. przy czym 37 z 
* dekanatów otrzyma- 

archłwum w Grodnie.
I S l F *  * braku za- 

Wania archiwum w
Jłóyna W  ludzkich 
*aVt4irhC'WniCy Praw ie 
r*nnv ? gminnych służb 
Riej j J 5 ei' Bp. przecież

U l  etapu
**e wJ?*6'-. obiecano ma­
łych od,. ienie negaty-

l l  i ak
*V a to  tylko sło.
'CNtl̂ T616

DlZVna«^. iadze I
I i  n a r S & ^ b y  a S S

rej ono-

1,6 ftaia koę i  s ł u ż b y  t e
p rzy n a g lą ćp -

archiwum nie podporządko­
wuje się Jm i pracują po 
swojemu. Co prawda, po ak­
tywnej. ingerencji- Broniusa 
Skiautere — doradcy Cen­
tralnej Komisji Prywatyzacji 
w archiwum zamieniono (cza- 
soWjo czy na stałe?) odpowie­
dzialnego za rejon, pracow­
nika. Według słów naczelni­
ka rejonowej służby reformy - 
i olnej Stanisława Lebiedzia 
sprawa, ruszyła z miejsca. 

Lepiej tyóźniiej, niż nigdy.-—, 
mówi się w  takich wy­

padkach. Stanisław Lebiedż 
nie jest skłonny przyznać, że . 
dwa miesiące drugiego eta­
pu dały mierne wyniki. Pod­
kreśla on, zc jeśli na pier­
wszym etapie odmierzano 
działki 120 byłym, właścicie­
lom i spadkobiercom, to na 
drugim reprywatyzowano już 
200! Nie powód to jednak do 
radości, jeżeli uwzględnimy, 
że w rejonie jest ponad 10 
lysięcy byłych właścicieli 
ziemi i chętnych ją otrzymać.

Minione dwa miesiące nie 
dały też większych posunięć 
w reprywatyzacji ziemi w 
trybie sądowym. Rozpatrzono 
nie w ięcej'niż 5 spraw, któ­
re trafiły, rzec można, przy­
padkowo dzięki wytrwałości 
pretendentów. Liczne służby 
gminne gotowe są oddawać 
dokumenty do sądu, ale moim 
zdaniem, sędziowie nadal je- 
szcze przymierzają się do 
tego rodzaju spraw. Powie­
dzmy, służba koleśnicka za­
chęcona pożylywną decyzją 
pierwszego sądu, który przy­
znał prawo do własności 19 
hektarów Irenie Andruszkie­
wicz, przygotowała następ­
nych 5 spraw, ale sąd ich nie 
przyjął — obiecał przyjechać 
na miejsce. Sędzia Viktoras 
Aidukas po sierpniowym ur­
lopie obiecuje urządzać są­
dy wyjazdowe, ale na razie 
nie było żadnego. Dobrze 
jednak, że pomimo to posz­
czególne gminne służby refor­
my rolnej przygotowują sto? 
sowne dokumenty. Np. daj- 
nowska służba dla chętnych 
zwrócenia się do sądu spo- 

f  rządza akty lustracji działek 
gruntowych.

Najbardziej pracowite były

.e miesiące dla gminnej służ­
by reformy rolnej w Kamio­
nce. Na szczęście, w archi­
wum zachowało się wiele do­
kumentów dotyczących pra­

wą własności mieszkańców tej 
gminy. Na 463 ankiety służba 
otrzymała 312 pozytywnych 
odpowiedzi W  efekcie w 
ciągu 2 miesięcy odmierzono 
25 posiadłości byłym właści­
cielom! dla 10 oddano ziemię 
w dzierżawę. J£st to jedlnak 
zaledwie dziesiąta część tego, 
co należy zrobić, ale inne 
służby nawet takim wynikiem 
nie mogą się pochwalić. -Np. 
gmina solecznicka (jedna z 
największych)^ wymierzyła za­
ledwie 10 parceL 

Pozostają nie rozstrzygnięte 
i inne problemy r charaktery­
styczne dla pierwszego etapu. 
Nie wiadomo, jak reprywaty­
zować ziemię, która była w 
tak zwanych sznurach. Zda­
niem S. Lebiedzia, po 1 paź­
dziernika zwierzchnicy resor­
tu obiecują metodykę. Nadal 
problematyczny jest zwrot 
ziemi w sąsiedztwie dużych 
Vsi. Np., w pobliżu Kamion­
ki są dwie fermy, którym 
przydzielono ziemię. Przybyli 
tu ż innych miejscowości 
mieszkańcy zadomowili się — 
zbudowali wiele domów — 
przydzielono im po 2—3 he­
ktary. Miejscowi mieszkańcy 
natomiast żądają zwrotu wła­
snej ziemi w pobliżu wsi, 
która jest już zajęta.

I jeszcze, wspólny L bardzo 
istotny problem, zdaniem 
specjalistów, stojący na prze­
szkodzie aktywnej reprywa­
tyzacji ziemi. Obecnie całą 
ziemię przekazano spółkom. 
Przyszły właściciel również 
wniósł swói udział do spół­
ki. Jeżeli bierze ziemię, to 
ma prawo zabrać z powrotem 
swój udział. Można człowie­
kowi zaproponować teraz 
pieniądze łul* nasiona. Po o- 
becnych cenaćh t^p to  śmie­
szne sumy. Za trzydzieści lat 
pracy miał udział 30 tysię­
cy, a teraz za to może otrzy­
mać półtora tony ziemniaków. 
Oczywiście nikt na to sięmie 
Zgodzi, potrzebuje najniezbę­
dniejszego * sprzętu technicz­
nego: traktora lub-konia w 
charakterze udziału. Ale spó­
łki z kolei na to nie zgadza­
ją się. 1 problem nie zostanie 
rozstrzygnięty dopóty, dopó­
ki nie ukaże się specjalne 
rozporządzenie rządowe.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rejon soiecąnieki

Worma rolna w Litwie Wschodniej
_ 1 k JL y ^ o d n ie j. O- 

%  v  SSEO. co  z ro .
HfiHe wJ7|Pt“wy »i-

' A l i  i k  jak
?* S ck a buii<>wet H , p raez -% ^  dla 11. 1̂ , 001 inie-.  “Wrk “Udowo a . p raez-^  ^  dla IsKI dooiów mie­

li, '»«*y E ^ c l e l i ,  inne

I RO-n |».Rolnictwa,! 

^ iS S y . ^ rwlono p rze-1̂«[ V rolne] v
> ^ n kDl2

I Litwie
 ̂ mim-.'—u, i * podko_ 

J  1 ^  Pftehu. w Litwie 
DrrłT̂  Bi& otla wol-

V ' jnycyitcz-

JJ M eżi .Do. '“ ii 
B  • ^ ' ,rnenl6vv o' H

szukufe się w obwodach gro­
dzieńskim, molodeczańskim, w 
Polsce. Prócz tego, trzeba kon­
kretnie wyszczególnit , jakie do­
kumenty dla przywrócenia pra­
wa własności potrzebne są wła­
śnie mieszkańcom z rejonów Li­
twy Wschodniej. Tenniny skła­
dania dokumentów są również 
nierealne. Należałoby fe przed­
łużyć , chociażby O rok. Gnąt- 
nydh otrzymania ziemi w Litwie 
Wschodniej jest tak samo wie­
lu, jak i w całej republice. Bi­
lans ziemi w Litwie Wschodniej 
jest dodatni, tj. jej nie braku­
je (z wyjątkiem rejonu wlieńs-

kiesgo). Na Wileńszczyźnie, w re_ 
jonie solecznickim jest wiele 
wsi z gruntami sznurowymi, na- 
10 miast nie ma metodyki, jak 
realizować na nióh reformę rol­
ną. Zdaniem przewodniczącego 
podkomisji R. Klimasa, Mf rejo­
nach tych nie wolno forsować 
reformy rolnej, nie trzeba- współ- 
zataodniczyć i cieszyć się procen­
tami jak w latach sowieckich. 
Trzeba przygotowywać poprawki 
do ustaw o reformie rolnej, od­
powiednio rozstrzygać wszystkie 
specyficzne problemy Litwy 
W‘* o dnle|- ■. V .(PŁTA|

tuL **■ h rejonie 

tkZ. tytko 20

OD REDAKCJI: Nasuwa się pytanie cxy 
reformy rolne). Jaką sngeru|e p ra e w ^ iU ^ c y  P ^ gjjgA ną po- 
Wschodnie] R. Klimas nie Jesl ie  raCiel tak. W
lltyką rolna Państwa Ble*J»kl€«o. , ,utby roformy rolnej,
takim razie,Jwgo rna|a « „„stopować sądy? Korespon-
Mlnlsterstwo Rolnictwa, iąlk i™, te  w re|on|e solecznl-
dencla P. Ryntfewlcza .  przeprowadzeniem re-
clUm z reprywatyzacją czv zdążą ludzie odzy-
fonny rolnej nadal się nie .śp‘f®JąffWarancjęi ±e ustawy o refor- 
skać ziemię, bo kto dztł mote da 8 ^  zwrotu przedlutone? 
mle rolnej zostaną zmienione, a

Deficyt uśmiechu
We środę w,' hotelu NUetuva“ odbyła się konferencja-prasowa 

dla dziennikarzy w  związku z rozpoczęciem w tym dniu pier­
wszej konferencji międzynarodo we! na temat rozwoju turystyki 
w państwach regionu bałtyckiego. Konferencję zorganizowały 
powstała parę miesięcy tenty Państwowa (Rada ds. Turystyki 
oraz Litewski Komitet Organizacji Międzynarodowych.

Jak  powiedział dyrektor gene­
ralny Litewiskiiejgó Kómitetu Or­
ganizacji | Międaynarodowych 
Mlndaugas Cemlauskas, konfe­
rencja ta jest pierwszym kro­
kiem  do zjednoczenia ru d n i tu . 
rystycznego w  basenie Morza 
Bałtyckiego, do stwoizeńia cze­
goś na- kształt hanzy turystycz­
nej w tej części Europy. Dlate­
go przybyły na nią tak ważne 
osobistości, jak  były doradca 
rządiu holenderskiego ds.' turys­
tyki' A. J .  Evenhuls, dyrektor 
Królewskiego Klubu Turystyczne­
go Niderlandów, prezydent pie- 
rw^zego regionu Europejskiego 
Aliansu Turyslyczniego P. A. 
Nouwen, dr A. Steene ze Szwe­
cji, prof. J . D. Frldgen z -Uni­
wersytetu w Michigan (USA) i 
wiele innych osób — ogółem 25.

Przyjechali oni na Litwę nie 
tyllko po to, aby zapoznać się 
z lei 'iudhiem turystycznym, ąlę 
też, by udzielić pomocy, konkre­
tnych porad, podzielić się swym 
bogatym doświadczeniem.

Wszyscy goście byli zgodni 
co do tego, że turystyka jest 
potężną gałęzią gospodarki na­
rodowej), swego rodzaju przemy­
słem. Przedstawiciele Holandii 
mówili, że  'ich lfraj przeżywa o- 
becnie recesję i właśnie turysty­
ka łata: dziury w budżecie. Ho­
landii przyjinmje rocznie 7 min 
turystów, zarabia na tym inte­
resie 15 min dolarów, zatrudnia 
w branży 250 tys. osób.

N a  Litwie, po' rozwiązaniu 
„Intourisbu", turystyka- rozwijała 
się raczej ^chałupniczo", dzieci 
rosnącym, jak grzyby po desz­
czu, spółkom. Poruszały się one 
w świecie .,po omacku", nie o- 
rientowały się w istniejących u- 
kładaah i zaletżnościach, absolut­
nie były pozbawione informacji. 
• • , Nowa Rada ds. Turystyki
— powiedział jej .prezes Saulius 
Endriuśka — będzie się starała 
uzupełnić tę lukę. Nawiązaliśmy 
już kontakty ze wszystkimi am­
basadami istniejącymi w Wilnie, 
rozesłaliśmy pisma do wszyst­
kich znanych nam biur turystycz­
nych. Opracowaliśmy program 
działalności, który uwzględnia } 
stworzenie sieci infonnacyjjnej, 
i nawiązanie stałych kontaktów 
zarówno z Zachodem, jak też 
Wschodem. Naszym zadaniem 
jest kształtowanie polityki tury­
stycznej. republiki. Ŵ  najbliż­
szych planach (1993 r.) — zorga­
nizowanie pierwszych Litewskich 
Targów Turystycznych, na które 
zaprosi się wszystkich, którzy 
zechcą z nami współpracować, 
a my przedstawimy swe możli­
wości.

Co trzeba zrobić, aby ruszyć 
z miejsca turystykę na Litwie? 
_  pytali dziennikarze. Najbar­
dziej wyczerpującej odpowiedzi 
udzielił gość z Holandii pan 
Evenhuls:

  Trzeba przede wszystkim
uczynić wasz kraj* pociągają­
cym. atrakcyjnym dla turysty. 
Co to znaczy? Znaleźć w nim 1 
dać oprawę temu, co można po­
kazywać gościom. Trzeba zrobić 
tak, aby ludzie chcieli tu przyje­
żdżać. A to znaczy — ' PTzede

wszytkim . stworzyć elementarne 
wygody. Jechaliśmy z Wilna do 
Połągi i  po drodze nie zauwa- * 
żyłem ani jednej restauracji, ani 
jednej stacji benzynowej z ser­
wisem. Potrzebna jest wam ob­
sługa: bardzo fachowa, na wyso­
kim poziomie. Mam na myśli 
nie tylko normalne pokoje hołe- 

 ̂Iowę z działąijącą ubikacją, ale 
też kulturę obsługi. Hotel tury­
styczny — to  jeden wielki uś- 
miechl

Na pytanie, w jaki sposób no. * 
wa Rada będzie koordynowała 
sWą pracę z firmami prywatny­
mi, pań? Endiriuśka powiedział:

; Turystyka jest właściwie,
prywatnym biznesem. My mamy 
zamiar tylko jemu pomagać.

U dziennikarzy zrodziło się 
natychmiast pytanie: ćzy taka 
pomoc nie spowoduje zwiększe­
n ia  cen wycieczek.

Przedstawiciele Łotwy, Biało­
rusi uskarżali się na trudności 
związane z wystawieniem przez 
Litwę punktów kontroli celnej 
i granicznej). Ich zdaniem, zna- 

'  cznie hamują one ruch turysty­
czny. Przedstawicielka Łotwy o- 
pcwiedziała się za zniesieniem 
wiiz w ogóle, jak to  się robi w 
większości krajów Europy. Te 
problemy, niestety, nie leżą w 

i gestii organizacji turystycz- 
! nydi.

Przedstawiciel-Białorusi powie­
dział, że jego republika chce 
podpisać z.Litwą umowę o  wy­
mianie turystycznej,, bowiem jest 
ona znacznie uzależniona od nas 
w rozwoju turystyki na Zachód

Dużo mówiono o  nędznej sieci 
hoteli, moteli, biur usługowych. 
Pan Evenhuis radził nie budo­
wać monstrualnych hoteli: 9

— I Duży hotel' wymaga dużej 
ilości turystów. Skąd ich weź­
miecie na danym etapie? Turyś­
ci wolą małe hoteliki, intym­
ność.

Mówiono też o  formach tury­
styki. Przypomniał mi się w 
związku z tym przykład W ę­
gier: ten mały kraj, nie posia­
dający takich atrakcji, jak mo­
rza. góry, potrafił tak zaintere­
sować sobą świat, że corocznie 
odwiedza go o wiele więcej tu­
rystów niż jest w nim mieszkań­
ców. Obiektem zainteresowania 
je s t 'tu  wszystko, poczynając od 
architektury miast i kończąfc na 
kuchni węgierskiej. Pokazują tu  
starą szopę w puszcie węgier­
skiej, gdzie założono Muzeum 
Pastuchów, pokazują robótki rę­
czne babci znad Balatonu, mia­
steczko Sentendre, gdzie miesz­
kają ..zwariowani węgierscy ma­
larze", restaurację w poczcie z . 
XVIII w., gdzie stara pocztowa 
kareta służy za bar, a dekorację 
stanowi uprząż końska.

Takie rzeczy można znaleźć i 
u nas, tylko... Brak nam praw­
dziwego entuzjazmu, szerokiego 
gestu, radości wspólnej twórczej 
pracy. Bo u nas każdy sobie. 
Każdy „zjada śniadanie szkolne 
pod ławka", żeby kolega nie wi­
dział. Ale najbardziej brak nam , 
uśmiechu.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

ELTA — CZŁONKIEM EUROPEJSKIEGO 
STOWARZYSZENIA AGENCJI

O trzy m an o  lis t  o d  p re z y d e n ta  
E u ro p e jsk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  A - 
g e n c jl P ra so w y ch  R. V . d e  C eu- 
s te rą . P o w iad am ia  on , id  Z g ro ­
m ad zen ie  O g ó ln e  E u ro p e jsk ieg o  
S to w arzy szen ia  A g ę n c ji  P ra so ­
w y ch  n a  sw e j se s ji 25 w rześn ia  
w  Z uriohu  p o s tan o w iło  p rz y ją ć  
L itew sk ą  A g e n c je  T e leg ra ficzn ą  
ELTA n a  cz ło n k a  S to w arzy sze­
n ia . U p raw n ia  to  do  u d z ia łu  w 
d z ia ła lnośc i S tow arzyszen ia , o- 
trzy m y w an la  z  s e k re ta r ia tu  g e ­

n e ra ln e g o  w  R zym ie c a łe j ni e ’ 
zbęd n e j in fo rm acji.

P re z y d e n t R. V* d e  C eu s te r 
p isze  rów n ież, że  w  d n iach  31

3- k w ie tn ia  1993' ro k u
»szde o d b ędzie  się se-
m enedżem en tu  specjal-

k ie ro w n ik ó w . agen c ji
p rasow ych  E uropy  W schodn ie j,

k tó re  zostan ą  zap ro szen i ró-
lież p rzed staw ic ie le  k ie ro w n i­
ca ELTA. (ELTA)

m arca  ■ 
w Buda 

. m in arlu  
i d la
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Pamiętnik z podróży do kraju 
świateł i kukurydzy

l e i
Wtorek Nareszcie I' Dziś 

już na" pewno wyjeżdżamy, 
chyba, że zdarzy się trzęsie­
nie ziemi, potok czy coś w 
tym rodzaju.

Na wyznaczonym miejscu 
wszyscy stawiamy się pun­
ktualnie. Autokaru jeszcze 
nie ma. Czeflcamy pół godzi­
ny, godzinę, dwie... Po trzy­
godzinnym oczekiwaniu Are­
szcie zajmujemy miejsca w 
autokarze. Ruszamy.

Czwartek. Jesteśmy już na 
granicy polsko-niemieckiej. 
Wydawało mi się, że świat 
przed nami stoi otworem — 
nie miałam racji. Może przed 
kimś świat rzeczywiście stoi 
otworem, ale nie przed' na­
mi. Nad nami wciąż jeszcze 
ciąży nasza socjalistyczna 
przeszłość. Celnicy niemiec­
cy wchodzą do naszego auto­
karu z przeświadczeniem, że 
właściciel czerwonego pasz­
portu nie może nie być prze­
mytnikiem. Zaczyna się prze­
wracanie w rzeczach, spraw­
dzanie kieszeni... - 

Tak wygląda moje pierw­
sze spotkanie z Europą.

Piątek. Mur berliński ru­
nął, ale jeszcze nie zatarły 
się granice, które rozdzielał. 
Gołym okiem widać, że dwie 
części jednego kraju żyją na 
różnych .poziomach. Dla nas 
luksusem byłby już standard 

'schodnio-niemiecki, ale na 
razie i to chyba niemożliwe. 

Chciało mi się napisać: 
Autokar mknie autostradą", 

byłaby to nieprawda. Posu­
wamy się bardzo wolno, bo 
wpadliśmy w korek, ciągną* 

się przez wiele kilomet- 
ów. Ludzie z mijających 

nas samochodów oglądają 
nasz autokar z ogromnym 
zdziwieniem. Taki stary i 
zmęczony „Ikarus" w Euro- 

Zachodniej jest zjawis­
kiem niecodziennym, szoku­
jącym i inteiesującym, czymś 

rodzaju,, bezpłatnego ZOO. 
Nie da się opisać, jak poni­
żeni i nieszczęśliwi czujemy 

kiedy mija nas piękny, 
dwupiętrowy autokar. Uś­
miechnięci, zadowoleni z ży- 

kapitaliści siedzą w wy­
godnych fotelach przy stoli* 

ch z bukietami kwiatów i 
coś tam popijają. Jakiś ele­
gancki starszy pan puszcza 

mnie oko (dobrze, że mój 
kochany tego nie widział, 
pewnie byłby zazdrosny).

.Zachodzące słońce obej­
muje swoimi promieniami o- 
kolicę. Nie pamiętam, czy wi­
działam kiedyś coś równie 
pięknego. Autostrada wciąż 
pnie się w górę, jakby pro­
wadziła prosto do nieba. Po 
obu stronach autostrady — 

kończące się lasy, a wśród 
nich — maW miasteczka, wio- * 
sęczki, równiutko zaorane 
Ipola. Gdzieś daleko na wzgó­
rzu wznosi się nieduży kośr 
Iciółek, na innym wzgórzu —- 
zameczek wyglądający tak, 
jakby przed chwilą został 
przeniesiony ze średniowie­
cznej powieści. I wokół te­
go jakaś dziwna cisza, spo­
kój i porządek. Ktoś zażar­
tował: „Tutaj chyba nawet 
krety ryią tylko tam, gdzie 
można*1. Czyżby tę krainę po­
minęła bezlitosna cywilizacja?

Sobota. Obudziłam się nie­
oczekiwanie w środku nocy; 
jesteśmy już w Belgii. Nie­
duże bajeczne miasteczko 
wygląda tak jakby było 
wzięte z ilustracji w książe­

czce dla dzieci. Czyściutkie, 
jasne nawet w nocy. W  nie­
których oknach jeszcze pali 
się światło. Kolorowe wysta­
wy sklepowe, migające neony 

E w l czyżby to sen? To nie był 
sen. Tak właśnie wyglądają 
belgijskie miasta. Nie ma tu 
domów — pudełek, drapa­
czy chmur, tego wszystkiego, 
co tak przytłacza i onieśmie­
la człowieka. Tu nawet na 
ulicy człowiek czuje się ró­
wnie dobrze, jak w domu. 
Ludzie ubrani starannie i ła­
dnie. Dużo rowerów. Mło­
dzież barwna, interesująca i 
przy tym -- różna.

Antwerpia cel naszej 
podróży. Dmie chłodny wiatr, 
deszcz zacina — to pogoda 
nieodpowiednia na spacer po 
mieście, a jednak idziemy. 
Może to wina pogody, że 
miasto nie robi żadnego wra­
żenia? Puste ulice, wszędzie 
pełno śmieci i co krok 
sklep z reklama „Wsio dla 
moriakow". W  każdym skle­
pie — właściciel w dobrze 
skrojonym garniturze i o ry­
sach twarzy przypominają­
cych kaukaskich- bywalców 
Gariunai. -W tej dzielnicy 
mieszkają emigranci: Żydzi, 
Ormianie, Gruzini. Tutaj 
wszyscy rozmawiają po ro­
syjsku, często po polsku.

Mariusz ma 23 lata. Oęl 
dwóch lat mieszka w Belgii. 
Studiował w Szczecinie sto­
matologię. Wyjechał do Bel­
gii na rak, żeby zarobić tro­
chę pieniędzy. Usunięto go 
z uczelni. Teiaz to już właś­
ciwie nie ma pb co wracać. 
Chciałby studiować, ale mu­
siałby zacząć wszystko od 
nowa. „Jest tu ze mną moja 
dziewczyna, mam pracę, wy­
najmuję mieszkanie. Nie, nie 
wiem, czy wrócę*' — mówi. 
Zadaje mi mnóstwo pytań: 
(lJakte jest Wilno? Czy to 
prawda, że takie piękne, jak 
wszyscy mówią? Ilu tam mie­
szka Polaków? Odpowiedz 
dokładniej o wszystkim...”

Na pożegnanie prosi nas 
zostawić swój adres. Jest os­
trożny, boi się, żeby szef nie 
zobaczył, że się z nami uma­
wia: „Będzie niezadowolony, 
pomyśli, że coś sam knuję za 
jego plecami*‘.

Wieczorem w świetle lamp 
i neonów miasto robi lepsze 
wrażenie. Ulice są puste; tyl­
ko z licznych kawiarenek i 
barów słychać dźwięki mu­
zyki. Jest kilka ulic, które 
przyciągają wzrok mężczyzn: 
tam w oknach siedzą kobiety 
sprzedające miłość za pienią­
dze. To też jedna z atrakcji.

Niedziela. Szkoda, że dziś 
niedziela. Niedzielę Belgowie 
spędzają w domu, w gronie 
swojej 'rodz;ny. Nikt się nie

włóczy bez celu ulicami mia­
sta. Czasem spotka się parę 
starszych ludzi. Wyraz ich 
twarzy i wygląd budzi w nas 
zazdrość: czy my w ich wie­
ku będziemy tacy szczęśli­
wi, pogodni i wciąż zako 
chan i ?

Po południu żegnamy mias. 
to emigrantów i sympatycz­
nych staruszków. Zaraz za 
miastem zaczynają się pola 
kukurydzy. Oświetlona auto­
strada. Stacje benzynowe 
restauracjami, postojami dla 
samochodów, sklepikami, mo­
telami. Czyste toalety, papier, 
mydło, automaty z tampona­
mi, prezerwatywami. Nas to 
oszołamia, on; — zdziwiliby 
się, gdyby było inaczej. Nas 
dziwi nawet to. że w każdej 
kabinie telefonicznej jest nie 
tylko słuchawka (cała!), alfe 
nawet książka telefoniczna 
(nikt nie wyiywa z niej kar. 
tek!). Czy kiedyś my też uz­
namy to za coś normalnego? 
Wracajmy do domu, do na­
szego „normalnego" życia)

Poniedziałek. Berlin. Wie­
czorny spacer po mieście 4— 
to prawdziwe przeżycip. 
Wieczne święto, przepych, 
szaleństwo. Kawiarnia w fota 
tannie, wystawy sklepo\fe 
mieniące się wszystkimi bar. 
wami tęczy, potężny Murzyn, 
pilnujący wejścia do dyskb- 
teki, mnóstwo ibisów (baiy 
szybkiej obsługi), gdzie pp- 
dają pyszne tureckie kety- 
by). Super nowoczesne cen­
trum handlowe i tuż obok 4- 
stara dzwonnica, narkomani, 
prostytutki i - wytworna pup- 
liczność, mnóstwo ludzi mó­
wiących rózrymi językami!.. 
Na tle tego wszystkiego — 
biednie, ale schludnie ubrą 
na staruszka, prosząca po 
niemiecku o jałmużnę. Mias­
to kontrastów. Wśród tego 
barwnego tłumu przewija się 
sporo Polaków. Przypadkowo 
zagadnięty chłopak pyta po 
polsku: „Skąd jesteście? Z 
Wilna?! Z Wilna... Z Wil­
na..." powtarza kilka razy 
z przejęciem.

Musimy wracać do domu, 
gdzie nie ma tylu świateł, nie 
ma tego (przepychu, gdzie ży­
cie jest całkiem inne. Znów 
autokar mija piękne okolice, 
czyste miasteczka i spokojne 
wioseczki. I w pewnej drwi­
li budzi się we mnie nowe 
dziwne uczucie: czy to u nas 
nie ma miejsc równie pięk­
nych? Być może nasze pola 
nie są tak lówno zaorane i 
krety ryją tatti gdzie chcą. i 
krowy nie są takie tłuste i 
nie dają ty ij g j  mleka, może 
nawet trawa nie jest taka 
zielona to  nic. Kochamy 
ten kraj, taki; jaki jest i nic 
nam go nie zamieni.

Barbara SOSNO
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CO MUSIMY WIEDZIEĆ O TKANlNtr,.

O d  k o z y  d o  ce lu l
Często się zdarza, że po wielu 

wysiłkach wkładacie ubranie ty­
lko raz lub dwa i —* rozczaro­
wujecie się, gdyż gniecie się, 
elektryzuje, na powierzchni po­
wstaje pilling (skupiska spląta­
nych włókien v: postaci kuleczek 
na powierzchni tkaniny). Przy­
czyną tęgo fest niewiedza pod­
stawowych cech tkanin. A  więc. 
aby nie zmarnować pieniędzy 
kupując tkaniny musicie się za-, 
stanowić, z jakiego surowca są 
wytworzone, jakie cechy są nie­
zbędne przy szyciu wyrobów ok­
reślonego rodzaju. Każde ubra­
nie przyniesie satysfakcję i ra­
dość, jeżeli jtgo przeznaczenie, 
model oraz właściwości podstawo­
wej tkaniny będą się'" dodatnio 
dopełniały.

Otóż chcę krótko opowiedzieć
0 tkaninach.

Za surowiec do wytwarzania 
tkanin służą wszystkie rodzaje 
włókien, które nadają się do 
przeróbki. Dzielimy je  na dwie 
podstawowe grupy: naturalne
1 chemiczne.

Naturalne dzielą się na włó­
kna pochodzenia zwierzęcego o- 
raz roślinnego. Najbardziej roz­
powszechnione włókna pocho­
dzenia roślinnego — to bawełna 
i  len. Do włókien pochodzenia 
zwierzęcego należą: wełna o- 
wiec, kóz, wielbłądów oraz jed­
wab naturalny.

W łókna chemiczne otrzymuje­
my przy chemicznej obróbce 
włókien różnego pochodzenia. 
Dzielimy je na sztuczne oraz syn­
tetyczne. Do syntetycznych nale­
żą włókna otrzymane za pomocą 
obróbki surowców naturalnych. 
Są to  celuloza (uzyskane z drew­
na), białko (otrzymane z mleka) 
i kauczuk.

Do sztucznych (np. kapron) na­
leżą włókna uzyskane w wyniku 
złożonej chemicznej obróbki róż- 
no rodnych substancji organicz­
nych.

W łókna syntetyczne w porów­
naniu z naturalnymi są bardziej 
wytrzymałe i elastyczne. Tkani­
n y  z nich prawie się nie gnio­
tą. Jednakże pod wpływem wy­
sokiej temperatury włókna de­
formują się. Właściwości higie­
niczne tych włókien są bardzo

niskie.
Na skutek tego 

kle wytwarzany
mieszanych, 
przypuśćmy',', 
tetyczne. Tafc» ““ mu*miało dobre wlsfcjW[ic.

|czne, będzie clepfeanLSI 
wytrzymała. Jednaki, S 1  
miątać, iż prasowy 
żelazkiem s  SrojjggSH 
peraturze. jfl

Tkaniny bawełnie 
cie) mają doraiet&i H M  
włókien sy n te ty czn y ^  H B  
szyjemy t  nich ubnai. 58* 
wytrzymałe 1 S g j | 8 | |  S  
icią wchłaniają wilg# j 
wysychają, łatwo s* p i J * |  
czas prasowania w y n z ^ * |  
soką tempera'.urę.

Tkaniny pościelowe
się ze 100 proc bawełny §j| 
dodatkiem wiskozy. I

Tkaniny lniane są p ra to j  
higieniczne i estetyczne, iew |  
że bardzo się gniotą. T c£ || 
szycia ubrania nadają się t u l  
ny lniane i  dodatkiem wttkfel 
syntetycznych^ Poza tym 
ny lniane stosuje się p rzm j 
do szycia pościeli, obnofa 
czników. Tkaniny wełniane \  
są bardzo ciepłochrome, & l 
się gniotą, łatwo się fonnnjjjl 
wpływem ciepła i wilgoć g l  
zachowują nadaną formę. T% I  
służą do wytwarzania nbnl 
wierzchniego. Tkaniny t* i)| 
wytwarzane ze 100-procesjne| 
wełny lub z domieszkami 

Tkaniny jedwabne nadkoli 
twarza się z naturalnego j i l  
wabiu, częściej z  mieszanek * 1  
kien syntetycznych i sztucnjal 

Tkaniny z jedwabiu syntetj&l 
negó lub sztucznego mają d* |  
właściwości użytkowe 
specjalnej obróbce,^ nie 
się dzięki włóknom cełukny.

Tkaniny z włókien synttfyol 
nych łatwo się elektryzują *1 
tego poddaje się je 
obróbce. Wykorzystuje b? 
szycia ubrania spoitow*? 
płaszczy wodoszczelnych 

Atrakcyjne- suknie szyje ae11 
tkanin o pięknych wzorach i* | 
kolorach.

Irena MAZABA® 
technolog odzie®*! I

UŚM IECHNIJ SIĘ

PRAWA M URPHY’EGO
Jeżeli masz trudne zadanie, 

powierz je  człowiekowi leniwe­
mu. On znajdzie łatwiejszy spo­
sób rozwiązania.

0 proc. rocznego egzaminu 
będzie się opierało na opusz­
czonym przez ciebie wykładzie,

20 jftoc. — na lekturze, któ­
rej nie przeczytałeś.

Zespołowa praca jest niezbę­
dna. Pozwala zwalić winę na 
drugą osobę.

Jeżeli w ciągu roku zdarza­
ją  się tylko trzy imprezy godne 
uwagi, to. wszystkie trzy odbę­

dą się w jeden wieczór. .
Tylko ten, kto zrozumiej™ I  

w całości, potrafi I
to tak, że nikt nic nie ^  I 
mie. H !

Nie wierz w cuda — P0̂  
na nich. M

Prawo TermodynaniD^ ^ 
rzeczy pogarsza się P0̂  
nieniem.

Cudza kolejka -P0511* 
szybciej. „ j

Tłum. ►! 
„Paperback" — 
Instytutu Anghsty®^,

MATYLDA STEMPKOWSKA

W ia tr  p r z e d  b u r z ą
Z granatowych lal jeziora chwyta pianę blałoSnleżną —■
I porywa Ją 1 niesie ku brzegowi, rwąc drapieżnie.
Br/et" spłukany chlustem wody, co obdziera płowa zieleń,
Widzi w dali czarną chmurę. Idzie burza £=:.zła chimera! 
Podskakują nieporadnie lodzie, kręcąc się na palach — •
Bezlitośnie wiatr je  dręczy, chce przewrócić, kąsa falą.
Ale chmura pędzi r boku, nie dotknęła wody deszczem,
Tylko grzmotem zahaczała, żc jest groźna, silni- jeszcze!... , 
W iatr słę gniewa, pragnął burzy, by a!ę znęcać nad |ezlorem 
Dmie Jut ciszej, mniej zaczepnie, (choćby w brzeg uderzył piorun!) 
ChTaśnął wodą. bryznął pianą, lecz za chmurą biec powinien! 
...Uspokoi się jezioro — patrząc długo w niebo sine...

/Fot. B Kondid®^/
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moich marzeń

też by nie zaszkodził...
.  mi się, abv  szko ła  
f  f p S  niż jest gfj idealna,
I orj'ginalna. Ż eby  w

S e  przypominała na- 
Sohy<taycb. standardo- 

|  g ®  zBszaroburymi 
£ami, brudnymi ub ikac ja-

"aesto wvśl«- iakhy to  do­
mu by!o. gdyby... I  P rzed e  
„jystkim. aby szkoła b y ła  

: |iinie położona, w śród  zie- 
loiiycb drzew, alejek, k iom  
tó» i  pięknymi kw iatam i. 
Wokół tylkc zieleń i  św ier- 
,ot ptaków, przecież przyro- 

| c-a lak kojąco działa ń a  czlo- 
lieła, a co dopiero —  n a  
oerwicowanego i; ucznia! 
Dae się sobie przez p ięk n y  
pari, a w ieeo centrum  sto i 

najlepiej jak iś  za ­
bytkowy, ale zm odernizow a­
ny tsdmicznie (na p rzyk ład : 
studio TV, gdzie uczniow ie 
ofewierciedlają nie  ty lk o  
szkolną problematykę). W  

tej: parkiet, w ysok ie  
ckna i piękne, duże sale  z 
wygodnymi ławkami, z  k a ­
tedra dla nauczyciela. K ory- 
larze szkolne i  klasy p rzypo­
minają wyttawę m alarstw a, 
rzeiby. rysirnku. Oczyw iście 
-  basen W  toalecie pa- 
nier toaletowy, ręcznik, m y -' 
to  Uśmiechnięta woźna. Po 
prosta, żeby było ładn ie , 
schludnî , czysto.

Ktoś może zaprzeczyć: jak  
^ wszystko możliwie w  n a - 
§ 8  niezbyt k u ltu ra lnym  
środowisku? Chciałbym  w te- 

po co is tn ie je  
«<Hł przecież nie ty lko  m a 
■jw * zapoznawać z n o w y ­
mi Przerkniotami, pow inna 
■nniież wychowywać . czło- 
?**• w kulturze, to le ran c ji. 
K  to właśnie w  tak ich  
•winkach.

^ i  chodr' o nauczycieli, 
s S l  ®  wcale n ie  m u­
lił W btzesadnie dob-
lobvsi?cl ' Brzeciwnie- chcia- 

abynauczyciele b y li
S  m°8liby  ^ e t
n ilm m i  aby ty lko  n ie  
®iao C  ZeV  f f l  czuło, że 
bit, J S  °  kochają  cie- 
trzy o a i^1. Bje kochają , to  
^ ■ o n i e i  lubią i akcep-

bvt°by. gdyby lek­

cje wrzały od burzliwych 
dyskusji. Każda lekcja to 
wydarzenie, przeżycie, sza­
leństwo. To pobudza emocjo­
nalnie i intelektualnie, uczysz 
się samoczynnie, poprzez my­
ślenie i dyskusję. Prac do­
mowych nie ma. W  szkole 
spędzasz na przykład osiem 
godzin. Wracasz do domu i 
nie musisz myśleć o szkole! 
Nie trzeba już denerwować 
się z powodu pracy domowej, 
nie doznasz szbku przyśniw­
szy nauczyciele matematyki, 
nie narazisz się na stres. 
Masz czas dla siebie, na uło­
żenie swoich spraw, na zaję­
cia sportowe, czytanie ksią­
żek* oglądanie telewizji...

Chciałoby się, żeby prog­
ram nauczania był inny: kil­
ka obowiązkowych przedmio­
tów, reszta do wyboru.

...Lekcja fizyki — nauka o 
życiu w  ekstremalnych sy­
tuacjach. na przykład: na
bezludnej wyspie stworzyć 
prąd elekttyczny korzystając 
z energii słońca, wiatru, wo­
dy itd... Lekcja historii — 
wycieczki do miejsc tak czy 
owak związanych z historią 
itd. I koniecznie nauka rze­
czy praktycznych. Kończysz 
szkołę i umiesz pisać na ma­
szynce. obsługiwać komputer, 
szyć. gotować, robić zastrzy­
ki, świetnie pływać, po pro­
stu jesteś „super". A do tego 
znasz perfekt trzy obce ję­
zyki.

W  klasie nie powinno być 
więcej niż 15 osób. Taka 
właśnie klasa może być gro­
nem zgranych najlepszych i 
najbardziej oddanych sobie 
przyjaciół. W  szkole spędza 
się tyle godzin w ciągu dnia, 
że chyba ważne jest, żeby 
lubić ludzi, z którymi się je 
spędza. Klasa musi być (pew­
nego rodzaju wspólnotą, 
wspólnie spędzającą weeken­
dy, jeżdżącą na wycieczki, 
nawet razem na wakacje.

Chociaż nierealne jest to 
dziś, ale sa to przecież ma­
rzenia, marzenia i jeszcze raz 
marzenia.

FRANEK

PS. Honorarium przeznacza się 
na UPW.

n|e „szkolni" koledzy

To juz drugi rok
Rozpoczęły się zajęcia na 

Uniwersytecie Polskim w  /Wilnie 
(wciąż powstającym). Na kierun­
kach: Informatyka stosowana,
prawo 1 administracja, ekonpmi­
ka i zarządzanie, Język niemie­
cki i angielski, h istoria oraz, na 
drogim roku dodatkowo, na 
wzornictwie przemysłowym i pe­
dagogice wczesnoszkolnej, i kur­
sie przygotowawczym zajęcia 
rozpoczęło ponad stu studentów.

Fot. Bronisława Kondratowicz

HARCERSTW O NA WILEŃSZCZYŹNIE

Wrażenia z „chatki Robinsona"
Było ich siedem. Szły obwie­

szone tobołami ciągle się śmie­
jąc  i oglądając, czy ktoś za ni­
mi nie podąża lub nie śledzi. 
Szybko minęły powalone drzewo 
i przeszły przez wyschłe bagna. 
Nagle zatrzymały się, porzuciły 
swój ekwipunek i szybko zabra­
ły się do zbierania jagód. Z lo­
tu  ptaka wyglądały, jak  małe 
istotki, które ciągle nad czymś 
pracują. Nagło jedna wstała i 
zaczęła o czymś głośno rozpra­
wiać. Zabrzęczało, jak w ulu. 
Teraz już łatwiej można było roz­
patrzyć wędrujące dziewczyny: 
wszystkie byty w  różnym wieku 
f  bardzo się różniły jedna od 
drugiej. Każdej oczy mówiły o 
czymś Innym: jedne były spokoj­
ne jak  morze przed burzą, w 
drugich jakb\ kipiało życie na 
całą moc. jeszcze inne były za­
myślone, jakby przeżywały swo­
lą tragedię. Pomimo to, coś je 
łączyło, gnało w las. Szły z wol­
na, aż wreszcir dotarły do pół­
wyspu Robinsona. Szybko po­

dzieliły obowiązki między sie- 
jbie i zabrały się do pracy. Zja­
dły obiad i- znów zabrały się 
do pracy. Po kilku godzinach 
miały gotowy szałas, dół na 
śmieci, miejsce na ognisko i 
chrust.

Wielkim wydarzenieih dla nich 
stało się znalezienie kija z łań­
cuchem. Uznały, że użyją go w 
wypadku napaści, bowiem star­
sze wypad w las uznały jako coś 
niepowtaiżalnego i jednoczące­
go. młodsze po prostu bały się 
lasu, jakby go nie rozumiały. 
Rozpalone ognisko bardziej je 
•/jednoczyło. Siedziały śpiewając 
: gawędząc, aż nadszedł król 
Hem  ze swą świtą. Przyj- 

_ ście króla uznano za cud, 
bo była akurat północ. Gospo­
darz lasów ze świtą obejrzał swe 
posiadłości: czy nie ma gdzie 
dużo wypalenisk i czy las nie 
ucierpiał od wędrujących. Po 
zniknięciu króla zrobio sie im 
jakoś lżej, tok jakby wszystko, 
co przykre i straszne odfrunęło.

a pozostało coś, co tworzyło j 
zgraną całość: one i las. Tak, te­
raz odczuwały więź z przyrodą. | 

Oglądając tę siódemkę wyda­
wało się, że mieszkają tu od ia t ,| 
bo w gotowaniu posiłku, paleniu [ 
ogniska, zachowaniu w lesie 
pełnieniu warty dało się zauwa-l 
żyć pewną wprawę. Nie znaczył 

- tc jednak, że układało się im I 
tak dobjze, wszystkie miały 1 
wspólnego wioga: komary. Jed -I 
nak nie wypowiedziały im woj-1 
ny, tylko walczyły słowami. Po-. I 
jawienie się słońca zwiastowałp I 
nowy dzień: dzień pracy i przy-1 
gód. Dużo nić harowały tegol 
dnia, tylko uczyły się czegoś n a | 
pamięć i o czymś głośno rozma­
wiały. O czym — to nie wiado-l 
ino. Wie to tylko las i one. P o l 
południu pożegnały Robinsona i  I 
udały się na szlek nowych przy-; 
gód.

Zyta KOŁOSZEWSKA 
..Czarne Stopy"

PS. „Chatki Robinsona" — I 
termin harcerski. Są to zazwycza| I 
dwa dni, kiedy zastępy będące na I 
obozie, wyruszają w las 1 sta-1 
rają się sobie poradzić w waran-1 
kach polowych. Jednocześnie wy-1 
konują zadania, np. okładają |  
zielnik.

Czy umiesz... czytać?
“ ie  zmu_ 1  Nil H  MbV I I  uczy->:’C,TUwania ®tA w J ,  I®  dw óję i ba . 

P l s H l  Przypadkach
' \ ' < Ł : ' propQnuie

,«■%' co robią  
»ii “4i c ^ | 2 r-. ° “ Ywtó- 
„ c*n»i o  > a e  by-

Zbierają  
S  BO 1 £ " icach lub wa- 
I W  P*wna m oja 
S)lna ' N® niestety, „ ie  

“ " ie  do

S ^ ryr nVm t o w a ->v^nym ^  w ciasnym
2 kurzonym 

W l^k c  L  Piwnicznym. 
^  do robo ty r

S^SV ol™bu1ą
"Jf®  czy szkoły 

«  I tu"1® “ osą wstą-
tfSŃHHpS fssli*' * które) po- 

^*unieci ze

szkoły. Niektórzy jednak w 
eiągu lata żyli nadzieją^ że 
pozwolą im powtórzyć klasę. 
Kupili kwiaty, odświętnie się 
ubrali i przyszli na inaugu­
rację roku szkolnego. Nie­
stety, odeszli z kwitkiem, a 
w ślad za mmi rzucono sło­
wa: „nie ma tu dla ciebie 
miejsca". Jak wrócić do do­
mu, co powiedzieć rodzi­
com? Gdzie się zaczepić?

Nie wiem, czy po tych no-l 
wych ustawach szkolnych bę­
dą rodzić się dzieci bardziej 
zdolne, czy będą lepiel się 
uczyć? Sądzę, że nadal będą 
drżeć przed każdą niezrozu­
mianą lekcją z matematyki z 
orzeświadczeniem, że te tan* 
sensy i cotangensy nigdy im 
w życiu sie bie przydadzą. I 
gdzie dziś znajdziemy wzmo­
cnione nauczanie literatury, 
historii, estetyki? Ileż subtel­
nych dusz i mądrych głów 
nie musiałobv przezywać 
chwil poniżenia tylko z tego 
Dowodu, że są na bakier z 
matematyka! AGA

Wszyscy czytamy książki — 
na przystankach, w tramwajach, 
w domu, a czasem i w pracy. 
Ich rodzaj; zależy od zaintereso­
wań, ale sposób czytania mówi 
wiele o osobie czytającej. A 
więc, skoro każdemu z nas zda­
rzyło się w życiu przeczytać ja­
kąś powieść — zastanów się ja­
ka (-im) Ty jesteś czytelniczka 
(-kiami

1. Sięgasz po książkę:
a) ponieważ należy do znanej 

Gi serii (2),
b) po przeczytaniu czegoś na 

jej temat (3),
c) bo podoba Ci się tytuł i 

okładka (1).
2. Jeżeli intryga wciąga Cię:
a) czytasz bez przerwy, w każ­

dej możliwej chwili, aż do koń­
ca (2).

bj zaglądasz na ostatnią stro­
nę, żeby czym prędzej poznać 
zakończenie, a potem spokojnie 
raczysz się lekturą (3),

c) czytasz po łebkach, prze­
skakując wszelkie opisy 1 mo­
nologi (1).

3. Kupujesz głównie:
a) książki, które już przeczy­

tałaś (*eś) i do których chcesz . 
wrócić (2),

b) znane ci serie i 'trochę 
przypadkowych (i),

c) encyklopedie, słowniki, le­

ktury szkolne, poradniki (3).
4. Książki, które Ci się podo­

bają:
a) omawiasz z przyjaciółmi 

(31,
b) kupujesz i odstawiasz na 

półkę (1),
cl czytasz co jakiś czas (2).
5. Doczytałaś (-eś) powieść 

do połowy. Gdyby zapytać Cię, 
jak była ubrana główna boha­
terka. kiedy pierwszy raz o niej 
pisano:

a) opisałabyć (-łbyś) dość do. 
kładnie jej strój (2),

b) zapomniałaś (-eś), ale szyb­
ko znajdziesz odpowiednią stro­
nę (3),

cl o rany. co to ma za zna.- 
czenie? (1).

6. Ktoś pyta Clę o książkę, 
którą czytałeś (eś) > rok temu 
— wtedv była dla Ciebie dość 
interesująca...

a) pamiętasz tylko wrażenie, 
jakie na Tobie sprawiła (2).

b) w ogóle nie pamiętasz, że 
ją czytałaś (-eś) (1),

c) możesz dość dokładnie o po, 
wiedzieć fabułę i wyjaśnić, co 
Ci się podobało (3)..

' Podlicz uzyskane punkty. Je-1 
śli otrzymałaś (-eś):

6—9 punktów — czytasz chy­
ba tylko dla zabicia czasu. N ie | 
bardzo Cię interesują książki, i 
życie jest stanowczo bardziej I 
pociągające. Wszelkie rozwlekłe I 
momenty mużą Cię i skłaniają I 
do porzucenia lektury. Jesteś ra. [ 
czej realistka (-tą) niż marzy- [ 
cielka (-em). A może po prostu I 
jesteś zbyt zajęta (-y) codzienny- V 
mi problemami —̂  spróbuj oder-. 
wać się od nich,‘zajmij się Iek-| 
tura.

10—14 punktów '— do  trafisz |  
zupełnie zatracić się w lektu­
rze. Czytasz z wypiekami na po­
liczkach i rozszerzonymi- źrenica-1 
mi. Często utożsamiasz się z bo-1 
haterami prowadzisz z nimi dla-1 
logi. Czy przypadkiem nie jest V 
to Twój sposób na ucieczkę od |  
rzeczywistości? Masz wspaniałą[ 
wvobrażnię — ale chyba nale­
żałoby zużytkować ją, by włas-1 
ne życie uczynić ciekawszym. To fl 
wymaga trochę wysiłku, ale prze- 8 
cież na to Cię stać. '
• 15—'18 punktów’"— książki I
traktujesz użytkowo — służą Ci J 
do rozrvwki 1 poszerzenia Two-1 
ich wiadomości, a także — tro­
szkę — do pokazania innym, j 
jaka (-i) jesteś oczytana (-y) ■■
. na fali".



6 pułku piechoty ; Legio­
nów z Wilna. Sztandar i naz­
wę 6 pp. Legionów z Wilna 
jednostka wojskowa z Wał' 
cza otrzymała 3 maja 1991 r. 
z rąk Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej Lecha Wałę-. 
sy na\ Placu Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego w Warszawie.

„My, weteiani bitwy w Ka­
łuszynie, a  jest już nas ntie- 
wielu. jesteśmy szczęśliwi i 
wdzięczni Opatrzności Bożej 
— powiedział podczas uro­
czystości uczestnik tej walki, 
dowódca plutonu łączności 6 
pp. Legionów w Wilnie Fran­
ciszek Rentowski — że dane 
nam było doczekać chwili, w 
której dowódca i żołnierze 6 
pułku zmechanizowanego im. 
Józefa Piłsudskiego z Wał­
cza,, spadkobiercy bohaters­
kiego 6 pp Legionów z Wil­
na uczestnicz*! w  uroczystoś­
ci .rocznicowej. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że stanie się 
to tradycja waszego pułku. 
Mamy również nadzieję, że 
spotkanie to będzie począt­
kiem serdecznej więzi z na­
mi, społeczeństwem miasta 
Kałuszyna i wspólnej troski 
o grobv poległych żołnierzy. 
A klamrą zamykającą wspom­
nienia o żołnierzach 6 pułku
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pamięci

CO , KlEtjJ 
GDZIE

FBsnwAi*
+  Znów |  (Wiffij 

międzynarodowe; 
mowalłśmy, trwa f ś j j j j i i  £ 1  
Id J. Haydna i p. V I 
jegp ramach
wystąpi Litewska 
klestra Symfoniczna faJ** ̂ 1 
markas) or.x KowtejJ: J \ l

piechoty Legionów z Wilna, 
który na trwałe wszedł do 
historii miasta Kałuszyna, 
niech będą słowa wyryte na 
tablicy: „Maryjo Ostrobram­
ska, prosimy, aby ta ofiara 
uświęcona krwią i śmiercią, 
przetrwała w pamięci potom­
nych, i był? dla nich przyk­
ładem bohaterstwa i odwagi".

NA ZDJĘCIACH: uroczystości 
Światowego Zjazdu Kombatan­
tów na Placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie swoją 
obecnością zaszczycili — Prezy­
dent RP Lech Wałęsa, premier 
Hanna Suchocka, Minister Obro­
ny Narodowej Janusz Onyszkie­
wicz i Inni dostojni goście; mo­
ment złoienla wieńca na Groble 
Nieznanego Żołnierza; delegacja 
kombatantów z Wilna 1 Wlleń- 
szczyzny przed Belwederem; ko­
mpania honorowa 6 pułku zme­
chanizowanego (Legionów im. Jó ­
zefa Piłsudskiego z Wałcza na 
cmentarzu w Kałuszynie; wieńce 
pod pomnikiem bohaterów 6 pp. 
Legionów oraz na płycie dowó­
dcy I Dywizji Piechoty Legio­
nów im. Józefa Piłsudskiego z 
W lina gen. Wincentego Kowal­
skiego, którego prochy zostały 
sprowadzone z USA. składają na 
cmentarzu w Kałuszynie uczest­
nicy bitwy Franciszek Rentow­
ski 1 Michał Kuncewicz.

Zdjęcia Zofii Rentowskief i 
Jerzego Karpowicza

iej wymieniona o r k l ^ ^ l  
nlczna zaprezentują 
Mszę nr 6 Es-dur F. Sch?**1!

Państwowy pod kis^. ^1 
Blngellsa. W y k o £ u ® S
ry roku J. Haydna.

Natomiast w niedzfcu„ I 
13 w kościele iw. 
szany Litewskiej 
^zycznejjkier. P. Gyiy,)^1

bile

+  Je ra a e  chd«Ub»ES 
anonsować festiwal, ktfo* ^ ■ 
jutro, pojutrze o d b ę 5 ^ J* | 
naszym grodzie. Mamy etap?1
śli międzynarodowy
„Vllnlaus Jazz-92", 
biegać będzie w Pałac* 
Litewskiej Wspólnoty Z*W I 
Zawodowych (uL V. MySJ I 
sa-Putinasa 5). Wezmą L 
udział: Holandia, Brazylia, T 1 
ponia, Szwajcarii Anglia, Nwl 
cy, Litwa. _

■4" No i  do trzech razy 
ka — tym razem impreu , I 
skali międzynarodowy I 
biega w Kownie. W iokahit I 
tru  Dramatycznego tną J  
międzynarodowy festiwal taka 1 
modernistycznego. Dziś ^  I 
pują zespoły z Ameryki, j j  
tro goście z Anglik w 
dzielę . — zamknięcie |p g | I 

+  Sala Barokowa. W sobotę 11 
niedzielę odbędą się ta koaafy I 
młodych organistów — ifcfe |  
czy Akademii MazycaeJ.

+  Wieczór poświęcony pâ . I 
ci S. Vainiunasa odbędzie m  
sobotę w wileńskiej galerii „v» |  
tai".

TEATR 
^  Dziś w Operze — prania I 

opery J. Haydna „Le Pacan.- |
[ ci":
I Natomiast w niedzielę - 

ra dla dzieci „Maluch".
I +  W  Młodzieżowym v sok I 

tę „Nos", w niedzielę dla p |  
ci „Plter Pen", wieczorem J t  | 
rold i Mode". H  

W  Sali-99 — dziś .̂ Bliżej i  | 
daleko". Jutro „Na dragi rok • 
tej porze".

+  Rosyjski Dramatyczny, fc 
I tro „Królestwo ziemskie'. "
[ niedzielę dla dzieci „Ben 

wieczorem opera komioB | 
„Niedźwiedź". a

WYSTAWY 
+  Centrum Sztoki Wąft* | 

snę], Vokećki 2 (NieaniecW 
Proponujemy ciekawy P®* 
matki i  córki J. Daniliaudiene | I 
V. Daniliauskaite— WydnM® 
i grafikę.

Jednocześnie '■ w tym 
prezentowane jest malaotwo • 
Vaitkunasa, oraz sztuka 
wana Danii i republik «w 
duch. « I

+  W  Muzeuum P * * ?  
dżioji 31 (Wielka)4— £  
zentacji: stała ekspozycj* 
larstwa litewskiego W* ' 

1940 oraz autorski*
P. Rauduve (grafika), J- 
nasa (malarstwfof̂ jakwarelci ' : 
Mackevićiusa (malarstwo l<
Petrikonisa (akwarele)® llabMr 

4" W  Muzeum ArcU1*1̂  
(kościół św. Michała) czynEf' .̂ 
ekspozycja „LitewsłdS * 
neogotyckie".

+  W  g.lertl „Aria". WJJ 
Vaitq 3 (Ost robraraśka)
E. Polióskiej (Polska), rz®** ̂  j 
I Thomsena (Niemcyjł I
dzinne prezentacje:
S. K azim ierenasa, V.

+  Nie tylko obejrzeć, 
można kupić upom ineS '* .łj.
I Medali, św. Jono \ l  
ska), gdzie czynna je** 
wa-sprzedaż miniatur.

+• Wystawy-sprzedałe_cfl «
pwnież w galerii o**1.są również w galerii 

ASmenos 8 (< > sz m ia ń sk aj ^  
galerii „Vartal", Vllnl«u5 
(Wileńska)., ,

W Muzeum 
Etnograficznym, Arsenalo 
senalska) przed kilkamJ^Tf' 
otwarta została e p S |3 y y |§ | 
..Monarchowie SzwetłM

Ofiara uświęcona krwią i śmiercią przetrwała w
14—16 sierpnia br. w War­

szawie i CzęstochoWie pod 
patronatem Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej Lecha 
Wałęsy odbył się Światowy 
Zjazd Kombatantów Polskich. 
Wzięli w nim udział wetera­
ni walk o odzyskanie niepod­
ległości w latach 1914—1921, 
żołnierze wszystkich frontów 
II wojny światowej z Polski,
7 Zachodu i Wschodu# żoł­
nierze Armii Krajowej i in­
nych formacji partyzanckich. 
Wśród nich — na zaprosze­
nie Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska" — była też gru­
pa źołnierz\ Września, AK, 
kościuszkowców z Wilna i- 
Wileńszczyzny.

Otwarcie Zjazdu, mającego 
wyjątkowa historyczną wy­
mowę, ponieważ po ponad 50 
latach Defiladą Zwycięstwa 
na Placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie 
wieńczył szlak wojenny żoł­
nierzy II Rzeczypospolitej _ 
Polskiej rozpoczęty w 1939 
r., nastąpiło 14 sierpnia w 
hali TORWAR-u.

15 sierpnia — w dniu 
Święta Żołnierza — uroczys­
tości przeniosły się na Plac 
Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. Uczestniczyli w nich Pre­
zydent RP Lech Wałęsa, pre­
mier Hanna Suchocka, Mi-1 
nister Obrony Narodowej 
Janusz Onyszkiewicz oraz 
wielu innych dostojnych go­
ści. Na Placu została odpra­
wiona Msza św. połowa, na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
złożono wieńce, odbyło się u- 
roczyste przekazanie przez 
płk. w staąjc spoczynku Ta­
deusza Kryskę-Karskiego, żoł­
nierza II Rzeczypospolitej, w 
imieniu kombatantów pols­
kich szabli iako symbolu tra­
dycji oręża polskiego żołnie- 
:zom III Rzeczypospolitej. 
Potem odbyła się Defilada 
Zwycięstwa wszystkich kom­
batantów, w której wzięła 
udział również delegacja z 
Wilna i Wileńszczyzny.

W' ostatnim dniu Zjazdu 
jego uczestnicy byli na Jas­
nej Górze w Częstochowie —

miejscu Światowej Pielgrzy­
mki Kombatantów. Uroczystą 
Mszę św. odprawił ks. kardy­
nał Józef Glemp. Prymas 
Polski w koncelebrze z ks. 
bp. Zbigniewem Kraszews­
kim, duszpasterzem Komba­
tantów Polskich i ks. bp. po: 
iowym — Sławojem Lesz­
kiem Głódziem.

12 września \ 1992 r. - r  w 
rocznicę zwycięskiej bitwy z 
Niemcami pod Kałuszynem 
(woj. siedleckie) 6 pułku pie­
choty Legionówf z Wilńa — 
w tym mieście odbyła się u- 
roczystość. Uczczono pamięć 
poległych żołnierzy 6 pp. I 
Dyifaizji Piechoty Legionów 
im. Józefa Piłsudskiego w 
Wilnie, którą dowodził gen. 
Wincenty Kowalski.

Przy kwateiach spoczywa­
jących żołnieizy na cmenta­
rzu w Kałuszynie, wśród któ­
rych jest wielu naszych zio­
mków z Kresów II Rzeczy­
pospolitej Polskiej, wartę za­
ciągnęła kompania/ honoro­
wa 6 pułku zmechanizowane­
go Legionów im. Józefa
Piłsudskiego (dowódca płk 
Andrzej Gwadera) z Wałcza 
— spadkobiercy nazwy
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jgg^glSiy naukowców Polaków na Litwie

j j j c h e m i a  c h e m i i
. ten. kto myśli, że chemia jest 

| S  S s  Bo dzisiejsza chemia to prze­
wiń średniowiecznej... alchemia. Nq
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(O®. a  sama. może córka" lub „wnunie
jldBfltfli ale przecież następczyni „w

^ 1 3 , j Chinach alchemicy „pracowa- 
*. ■i  czasach starożytnych, w Europie 

>' rZ, vin po XVII stulecie. Czego szu- 
P r ł im i& ie -  Niemalże tego samego.
' Lnie chemicy, tyle że niezbyt się im 
K g  Więc szukali eliksiru życia, aby 
■ZZt człowieka młodym i nieśmiertel- • 

Szukali kamienia filozoficznego, który 
r metal praeksztakdć w ztoto... J o

''uUt' odkryli i zbadali kwasy: azotowy, 
aikowy i solny. Odkryli fosfor i arsen. 
Onńejsi diemicy, też z probówkami 1 
łbami, rzekłbyś zeszli ze. starych rycin...

wiem. czy tak samo jak opisałem, wy- 
jnii swoich poprzedników doktor che- 
jtsaTa IwasAiewicz. Ale ccf do roli 
dHnii w życiu człowieka — że jest ogrom- 
t -  to się zgadza i podkreśla ją.
Skąd to zainteresowanie nauką „tajem- 

g" jaką jest chemia? — zapytałem panią 
M ii IWASZKIEWICZ.

- Pewnie mam pragmatyczny charakter.
To po pierwsze. Po drugie... Pamięta, pan 
penie śzeroko. niegdyś reklamowane has­
ło Iromnniyni ta władza radziecka plus 
elektryfikacja całego kraju. To skrócona 
atencja byłego wodza. Były w  niej i sło- 
«? o chemizacji i o innych cudach. Otóż, 
idy wstępowałam na Uniwersytet Wileński, 
tonią była w wielkim poszanowaniu. Na 
ledno miejsce pretendowało 5—6 osób. Pa- 
■iftam, gdy wykładowca chciał kogoś z 
“  skarcić, mówił: „Rozumujesz jak eko- 
Mnista". Wtenczas ekonomika socjalistycz- 
34 była niekonkretna, ideolegizowana; kto - 
w wstąpił na wydział chemiczny uniwer- 
W&i. szedł na kierunek ekonomiczny, 
ra ukończeniu uniwersytetu Emilia Iwasz- 

I j l lS  skierowana do pracy w In- 
rS j i  Chemii i Technologii Chemicznej 
J “**X do Rknantasa Sliżysa, profesora,obecnie przewodniczącego Rady Naukowej

“*7. Obronił; pracę doktorsk^^dziedzH  
autotskU Salwanicznycb, ma też prawo I 
kuna i . Pokrycie stali powłoką mie- 

insl/rtut' oo warto podkreślić, 
laukjjr^ najbardziej znaną placówką 

JwłaSllie za opracowanie antyko-

*ie ?  wpłynął i na ukierunkowa­
na tafoL” • ,°w“ w instytutu. Obecnie nie 
'facowar'Ale — e nc-wych technologii pokryć. 
Iii anaUtvywa si« “owa dziedzina — che- 

Wchodzą w  użycie różne 
Kleiyy, esleuia składu powietrza, wody,

PtzyWad praca 
W róbel w  
chemii

którą prowadzi 
w Warszawie w 

analitycznej. W  je­

go pracowr.. . przujaowadizane ' są badania 
stanu tkanek ludzkich, szczególnie jeżeli 
chodzi o stan chorobowy np. przedrakowy. 
Pani Emilia odwiedziła Warszawę. Oni w 
Polsce mają już odpowiednie urządzenia. 
Nasi tylko przymierzają się do tego.

W  nowych czasach wielkich osiągnięć 
chemia jest sprzężona z innymi naukami. 
Jes t biochemia, chemia fizyczna. W  medy­
cynie nie sposób obejść się bez chemiote­
rapii. Tak samo )ak nie można przedstawić 
chemii jako nauki bez matematyki, fizyki.

— Na Uniwersytecie Polskim prowadziła 
Pani kursy przygotowawcze, rieprawdaż? — 
pytam.

— Kur* to był specyficzny. Wiele mło- 
' dzieży przyszło po technikum medycznym.
Uzgodniłam z Białostocką Akademią Medy­
czną, że przygotujemy egzaminy testowe. 
13 pytań na egzaminy wstępne było przy­
gotowanych przeze mnie,- resztę dodali bia- 
łostocczanie. Zauważyłam, jak bardzo nasze 
programy różnią się od ich programów i 
stwierdziłam, że my tu, na Litwie, pozosta­
jemy w tyle. Obecnie cieszę się, że słucha­
cze mego kursu wyjechali na naukę do 
Gdańska i Białegostoku.

Wiem, zresztą są złe ni<* tylko prograrr- 
Wina spada też na brak nauczycieli-przed- 
miotowców, również z chemii. Odczuwa 
się to na Wileńszczyźnie Do uniwersytatu 
zgłosili się dwaj abiturienci z jednej z re­
nomowanych szkół Wileńszczyzny i powii- 

• dzieli, że chemię i biologię wykładano im 
po... rosyjsku. Złożyli egzaminy słabo, tłu­
maczyli, że nie rozumieli polskich terminów, 
A wiadomo, co dziś posiejesz, to jutro 
pożniesz.

JAzef SZOSTAKOWSKI 
NA ZDJĘCIU: doktor chemii Emilia Iwaszkie­

wicz.
Fot. W alery Charta
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KOPIĄ UCZNIOWIE 
. W  miniony wtorek na boisku 

przy Wileńskiej Szkole Średniej 
nar 19 sędzia L. Adamowicz roz­
począł gwizdkiem 'turniej piłkar­
ski o nagrody klubu sportowego 
Polaków na Litwie „Polonia" 
dla p iłkarzy '. uczniów polskich 
szkół m. W ilna.. Rozgrywki od­
będą się w trzech grupach wie­
kowych. W  pierwszych dwóch 
meczach wyraźnie górą byli go­
spodarze boiska — trampkarze 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 
19. W  młodszej grupie wieko­
wej pokonali oni rówieśników 
ze szkoły średniej) nr 26 — 3:0, 
a ich starsi koledzy zwyciężyli 
rywali tejże szkoły — 5;.l.

Celem turnieju jest populary­
zacja futbolu wśród młodzieży, 
a zarazem odłowienie najzdol­
niejszy dh do szkółki piłkarskiej

prowadzonej przy „dziewiętnast­
ce" przez T. Jurgielewicza i W. 
Masłowskiego.

Turniej dobiegnie końca w 
drugiej połowie października-, a 
nagrody zwycięzcom wręczy sam 
legendarny polski trener K. Gór-, 
ski, który ma niebawem bawić 
w Wilnie.

RIPOSTA FISCHERA
Ci. którzy spodziewali się. że 

w drugiej odsłonie pojedynku 
R. Fischer — B. Spasski ten os­
tatni zdoła przechylić szalę na 
własną korzyść, srodze się za­
wiedli. Po wygranej Spasskiego 
i trzech remisach Fischer w 16. 

.partii zmusił rywala do kapitu­
lacji, zdobywając szósty punkt. 
W  ten sposób od końcowego 
zwycięstwa dzielą go ledwie 4 
piet, a Spasski, must pokonać ry­
wala 7-krotnle.

_  , fewJ,rUndi» Pin.
>  u" Beta41® -  Dania, 

Ił ' 11* ~  Rumunia.^ndla ,R V ^ .R a Ł

Firma „EX IM PO L“
Przedsiębiorstwo oferuje następujące importowa- 

ne artykuły:
— ketchup
— herbatę
Z  urUwersalny środek czysz« 4ęy produkcji ka­

nadyjskiej o nazwie „DIDI SEVEN 
Adres: Yllnlus, ul. Pamenkalnlo 

61-14-49.

BANKIERZY ZAWIERAJĄ 
UMOWY

W  Kijowie podpisano umowę 
pomiędzy Narodowym Rankiem 
Litewskim i Narodowym Ban­
kiem Ukraińskim o rozlicze­
niach. Takie umowy Litwa za­
warła, już z Łotwą, Rosją, Esto­
nią V Białorusią. Bank Litew­
ski ma żamiar podpisać w naj­
bliższym- azasie jeszcze dziewięć 
umów z innymi państwami by- 
lego ZSRR, takimi- jak  Kazach­
stan, Mołdowa, kraje  Azji Środ­
kowej i Zakaukazia.

PO SPRAWDZENIU 
GRZYBÓW

Republikańskie Centrum Hi­
gieny ustaliło, że grzyby w re­
jonach wareńskim, wileńskim, 
szawelskim, solecznickim, mała- 
ckun i kiejdańskim nie są ska­
żone. Radioaktywność w nich 
nie przewyższa normy istnieją­
cej na Litwie.

Podobną ocenę wydali higieni­
ści Białorusi dla grzybów biało­
ruskich. x

BIZNES NA PASZPORTACH

Ci, którzy chcą otrzymać no­
wy dowód osobisty normalną 
drogą płacą 50 talonów, w  try­
bie przyśpieszonym, w  cSągu 
48 godzin —- 10 tys. talonów, w 
ciągu czterech dób — 7 tys. ta­
lonów, w ciągu 7 dób — 3 tys. 
talonów.

ILE KOSZTUJE 
FUTERKO?

Zbliża się zima. Starzy ludzie 
przepowiadaj ą, że będzie chło­
dna. Zainteresowaliśmy się, 
ile będzie kosztowało mniej 
więcej futerko na zimę dla 
dziecka. Okazało się, że od 5 
do 10 tys. talonów, futerko da­
mskie — 30—50 tys., dobry ko­
żuszek — 30 tys. talonów.

POZAZDROŚCIĆ KOLEGOM

Associated Press — to jedna 
z najstarszych i największych 
agencji informacyjnych świata. 
Dostarcza ona informacji dla 
1.700 gazet, 6.000 stacji radio­
wych i telewizyjnych USA oraz 
8.500 środków masowego prze­
kazu w 110 krajach świata. W 
tym tygodniu dla gazety „Lietu- 
vos Ryt as" zainstalowano sateli­
tarną antenę nadawczą, która 
włączyła redakcję na listę abo­
nentów tej słynnej agencji.

GOBELINY 
NA KAŻDY GUST

Pizy przedsiębiorstwie państ­
wowym „Audejas" otwarto 
sklep firmowy (Zarasu 24/1, 
tel. 69-01-46), w którym każdy 
może sobie nabyć ładny gobelin 
na obicie mebli. Gobeliny „Au- 
dejasa" są znane, gdyż fabryka 
współpracuje efektywnie z fir­
mami1 zagranicznymi.

k a r b o w a n ie c

Na Ukrainie w październiku

zostanie wprowadzona nowa 
czasowa waluta — karbowaniec. 
Wszystkie ruble, będące w ob- 

■ rocie na Ukrainie zostaną w tej 
republice i będą wykorzystane 
do rozliczeń z Rosją, na uzgod­
nionych zasadach.

WSZYSTKO O LNIE

W  Wileńskiej Bibliotece Te­
chnicznej została otwarta wy­
stawa „Wszystko o lnie", czyli
0 jego uprawie, wykorzystaniu
1 produkcji wyrobów z lnu. W y­
stawa potrwa do 17 październi­
ka.

ZIEMNIAKI

W  br. Litwa zakupi 850—900 
tys. ton ziemniaków (w ub. r. - 
— 1506 tys, ton). Jak dotąd 
skupiono tylko U  tys. ton. Zda­
niem przewodniczącego Wileń­
skiej Rady Miejskiej, w br. zi­
mą albo będą drogie ziemniaki, 
albo ich w ogóle nie będzie. 
Spółce akcyjnej „VAK" zleco­
no zaopatrzenie szkół, przed­
szkoli, szpitali i więzień w zie­
mniaki po cenie 30—40 talonów 
za kilo.

JESZCZE RAZ O CIEPŁEJ 
WODZIE

Osoby, które nie miały w tym 
tygodniu ciepłej wody nie 
otrzymają jej w sobotę i nie­
dzielę, bowiem zostanie ona
włączona na następny tydzień 
dopiero w niedzielę w nocy.

NA HAU

Cielęcina kosztowała 190—200 
talonów za 1 kg, schab wieprzo­
wy 250 t ,  wszystkie wędliny 
od 240 do 550 t. za 1 kg. Po­
drożały b a n a n y  190 t. Jabł­
ka kosztują 25—30 t ,  ogórki 
60 t., papryka 50 t., pomidory 
50—60 t ,  cebula 25—30 t., ka- - 
pusta 28 t  za 1 kg. Margaryna 
nadal kosztuje 20 L paczka, 1 
kg cukru — 100 t.

KURSY WALUT
W BANKACH LITEWSKICH 

(na 7 października)

Rawk Oszczędności: dolar —
247 (skup), 257 (sprzedaż),
marka niemiecka —  170 (skup); 
176.90 (sprzedaż). /

Bank Wileński: dolar — 245 
(skup), 255 (sprzedaż), marka 
niemiecka — ' 172.48 (skup),
179.52 (sprzedaż).

„Hennis": dolar — 245 (skup), 
257 (sprzedaż), marka niemie­
cka — 165 (skup), 172 (sprze­
daż).

„LiUmpex": dolar — 247
(skup), 257 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 165 (skup), 172 
(sprzedaż).

NARODOWY BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Korona norweska 
Dolar USA 
Marka fińska 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
Rubel rosyjski

173.60 
23.30

413.60 
167.40
147.70
41.90

193.70
41.20 

243.30
52.20 
49.50
43.90

191.70 
0.70

A  W  M OSKW IE?

178.90
24.10

426.20
172.50
152.20 
43.20

199.60
42.50 

250.70
53.80
51.00
45.30

197.60 
1.00

W Moskwie dolar kosztował Już 342 rb.

UWAGA, PEDAGODZY!

WUefeka Szkot. Średni* nr »  lałrodnJ o d ia r a i 
ciel. polonistę. Cfcętni pod jęta pracy M p ro «*o l o igloaia- 
n ie  Się  do dyrekcji szkoły. J

Adres: Y llnlus, ul. Rugegellt» 15, tel. 67-15-27.



„ K U R I E R W I L E N 9 października 1992 r

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 9 PAŹDZIERNIKA

lt v -i
9.00 — Program. 9.05 — Zie­

mie Kłajpedzka. 9.50 —  Kon­
cert. 10.05 — Litwa i świat. 17.45 
— Wiadomości. 18.00 — Wybory 
do Sefmu-92. 18.40 — Kandydaci 
Demokratycznej Partii Litwy.
19.25 — Wystąpienia kandyda­
tów Tauroskiego Okręgu W y­
borczego nr 34. 20.00 — Dobra­

nocka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Wybory do 
Sejmu-92. 21.45 — Koncert es­
tradowy. 22.00 — Kandydaci
Jezioraskiego Okręgu Wyborcze­
go n r 52. 22.25 — Film fab.
23.15 - Wiadomości, wieczorne.
23.30 — Cd. fiknu fab. 0.30 — 
Wideorock.

TV Litwy Wschodniej
19.15 — Rępooter. Wiadomo­

ści w jęz. litewskim. 19.25 —v 
W  karczemce. 1 9 . 5 5 Tele- 
stop. 20.00 — Reporter. Wiado­
mości w jęz, rosyjskim. 20.10 
-i-. W  karczemce cd. 20.30
—  Film anim. dla dorosłych 
„Jutro o godz. 11 irano". 20.45
— Reporter. Wiadomości w jęz. 
polskim. 20.55 — Jeszcze nie 
śpij;..

Warszawa
11.00 — „Zaplombowany po­

ciąg" (2 j— ost.) film fab. 
prod. n i emi ecko-włosko-aust ria- 
ckiej. 12.50 — „Sto lat" — ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15—17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleezpress. 18.20 „Triumf 
cywilizacji zachodniej" (6) — 
serial prod. ang. 19.15 — Prawo 
i bezprawie — program rzeczni­
ka praw obywatelskich. 19.30
— David hopkins i kwartet Jor* 
gk 20.00 Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — „Zaplom­
bowany pociąg" (2) — film fab. 
prod. niemi ecko-włosko-austria- 
ckiej. 23.00 — Sprawa dla re­
portera. 23.45 — Wiadomości. 
0.05 — „Kroniki amerykańskie" 
(12) — serial prod. USA. 24.30 — 
Chuck Berry — koncert. 1.30 — 
„Siódemka" w „Jedynce".

Ostań kino
4.55 — Program dnia. 5.00 

Dziennik. 5 20 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 Poranek. 7.45
— Program. 7.50 — Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 — TV se­
rial ^Bogaci też płaczą". 9.45 — 
Kreskówka. 10.10 —  Klub pod­
różników. ł £00 — Dziennik.
11J20 —’ TV iilm fab. „Weź 
mnie ze sobą". 12.35—  Film fab. 
„Zaczarowany dolar". 14.00 , — 
Dziennik. 14.20 ^  Program. 
1425 — Bridge. 14.50 — Klasa 
biznesu. 15.05 — Notes, 15.10 — 
Walt Disney przedstawia. 16.00 
— Lekcja rockowa. 16.45 — Jak 
osiągnąć sukces. 17.00 -— Dzien­

nik. 17.20 — Program. 17.25 — 
Kreskówka. 17.35 :f -  Między­
państwowy teiekanał „Ostanki- 
no“ przedstawia. 18.05 — Czło­
wiek i prawo. 18.35 —■ Miniatu­
ra. 18.50 — Pole cudów. 19.45 
— Dobranocko. 20.00 — Dzien­
nik. 20.35 Program. 20.40 — 
Film fab. „Pułapka na samotne­
go mężczyznę". 22.10 — WID
przedstawia: „Biuro polityczne".
22.40 — Program muzyczny. 
23.50 —. Auto-show. 0.20 — „Hit- 
taśmowiec". Podczas przerwy o-
23.00 — Dziennik.

TY Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 —. Rekla­

ma. '7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — Moja ojczyzna. 8.50 — 
Ki pras Mażeika. Reportaże z 
NATO. 9.20 —  ,,Egzamin muzy­
czny" — festiwal młodych wy­
konawców. 10.20 — XX wiek w 
kadrze i poza kadrem. 11.20 —?-• 
Przebój tetro. 11.45-i®  TV se­
rial „Santa Bnrbara". 12.35 ■
T1NKO. 12.40 — Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13.20 — Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.
15.00 — Telegiełda. 15.30^^''’ 
„Tajwan czyli piękna Formoza".
16.00 — Tam-tam. Nowości.
16.15 — Źródła. 16.45 — M- 
trust 17.00—  7V film. 17.45 — 
W alt.Disney w piątki. 18.45- — 
Święto co dzień. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 i f |  Wieści. 19.20 — 
K-2 przedstawia. „SAS" — film 
fab. „Szczęście rodzinne", „Me­
dia". 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 Z sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 23.00 — Na sesji 
RN HI. 23.00 — K-2 przedsta­
wia: „Frak narodu".
SOBOTA, 10 PAŹDZIERNIKA

LTV-1
9.00 —  Wiadomości. 9.05 — 

Program dla dzieci. 10.05 — Zie­
mia Kłajpedzka. 10.50 — Sło­
wo chrześcijańskie. 1 l.OOb-Zgo- 
da.. 12.00 ^  Program białoruski. 
12.20 — Zdrowie. 12.50 — Wl- 
deofilm. 14.20 Film dok. 14.40 
— Wideospektakl. Żemaite '■— 
„Petras Kurraelis". 16.45 ^ 
Sport. 17.30 — Wiadomości. 
1-7.40 — Film fab. „Alicja tu  nie 
mieszka". 19.55 — Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — P ó j własnym 
dachem. 21.45 — Na przełomie 
wieków. 22.20 Labirynt. 23.05 

^  Muzyczne wideoklipy. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Nocne kino.

ŁTV-2
9.00 — Program. 9.05 —  Prze­

gląd regionalny. 10.05 — Na fes­
tiwalu ,,Palangd-92". 10.45 —  ̂
Wiadomości. 11.00 — Kalendarz.
11.15 — Piramida, ljl.45 — Cu­
dzego bólu nic bywa.

Warszawa
8.25 — Program dnia. 8.30 — 

Wieści. 8.40 — „Zygzak" — 
wiejski magazyn młodzieżowy. 
9j00 —  Rynek — AGRO. 9.20 &§
Z Polski. 9.35, — Wszystko o

P o l s k a  f i r m a
HANDLOWO-PRODUKCYJNA  

poszukuje partnerów do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź (4 2 ) 11-14-46 (fa x ), 

58-28-38 (te l.).

JUŻ NIE NOWA ODZIEŻ Z IMPORTU 
TANIO — DUŻY WYBÓR DLA KAŻDEGO 
LATO — JESIEŃ — ZIMA 
hurt—pólhurt
Filia polska „POLSECUR"
Vilnius, ul. Karollniszkiu 12, tel./fax 45-68-88. 
sprzedaż — zapraszamy 
poniedziałek —r piątek 9.30— 17.00

(Zam. 1161)

działce. 10.00 — Wiadomości.
10.10 — „Ziarno". 10.35 — „5 —
10—15". 11.50 — Język angiel­
ski dla dzieci. 12.00 ■— Rock- 
express. 12.30 — Sobotnie ren­
dez* vous. 13.00 — Wiadomości.
13.10 -7- Program dnia. 13.15 — 
„Odyseja zwierzęca" (3) — se­
rial przyrodniczy prod. USA.
14.00 — W alt Disnęy przedsta­
wia. 15.20 —’ Teatr wspomnień: 
Jean Anouilh — „Antygona".
16.40 „Butik". 17.10 — Sobo­
tnie rendez-vous. 17.35 — Teatr 
telewizji: „W  życiu jak  w tea­
trze-  (2) — „Leibrolle — znaczy 
rola życiowa". 18.00 — Teleex- 
presa. 18.20 — „Domek na 
prerii" (15) — serial prod. USA.
19.15 — „Wiecznie zielone" — 
teleturniej muzyczny. 19.30 5.— £ 
„Pegaz". 20.00 — Małe wiado­
mości DD. 20.10 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.00

• — Polskie ZOO. 21.30 — „Wiel­
ki Waldo Pepper" — film fab. 
prod. USA. 23.25 — Oko za oko 
— widowisko publicystyczne. 
0.10 -r-: Wiadomości. 0.20 — -
Sportowa sobota. 0.35. — „Trzy 
dni bez wyroku" — dramat kry­
minalny prod. polskiej. 2.15 — 
„Noc z gwiazdami" — program 
rozrywkowy ze Szczecina.

Ostanklno
5.55 — Program dnia* 6.00 —J 

Dziennik. 6.20 — Gimnastyka po­
ranna. 6.30 — Sobotni poranek 
człowieka interesu. 7.30 — „Ma­
ra ton-15" dla dzieci. 7.55 — 
Szansa sportowa. 8.25 — Bume­
rang. 12.55 — TV film dok.

. 14.00 — Dziennik. 14.20 — Pio* 
gram. 14.25 — Na I Międzyna­
rodowy Festiwal Teatralny Im. A. 
Czechowa. 15.30 —  W  świście 
zwierząt. 16.10 — Czerwony

kwadrat. 16.50 <— Serial animo­
wany „Szopy". 17.15 — Szczęś­
liwy przypadek. 18.15 — Film 
fab. „Czapka". 19.45 —- Dobra­
nocka., 20.00 — Dziennik. 20.35 

Program. 20.40 M. Zwa- 
niecki — „Sam na sam ze so- 
bą". 21.40 — Program koncerto­
wy „Kwiaty dla Sofii Rotaru".
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram. 23.25 — Film fab. „Serce 
anioła".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Pano­
rama dok. 8.20 — Kreskówka.
8.30 — Program 03M. 9.00 ■?— 
Wideokanał „Plus jedenaście".
10.15 — Jak  będziemy żyli?
11.00 — Film feb. „Poranek bez 
stopni". l!2.10 — Pisarz G. Sie- 
mionow. 12.40 — Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Akcja „Pelikan". 14.20 — Tele­
gra „Logo". 14.50 Rosyjskie 
Biuro Poidróży. 15.35 — „Burda 
Moden" proponuje"... 16>05 — 
Premiera filmu anim. „Dorae- 
mon". Ode. 5. 163) — Futbol 
bez granic. 17.15 —  Nierozpozna­
ny Wszechświat. 17.45 — Infor­
mator parlamentarny. 18.00 -  
Komicy XX wieku: Charle Chap­
lin. Część 1. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieść;. 19.20 — Spię­
to co dzień. 19.30- — Komicy 
XX .wieku: Charle Chaplin. 
Część 2. 20.30 — Ustami dziec­
ka. 21.00 — XX wiek w kadrze 
1 poza kadrem. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22^0 w -  Show muzyczno- 
rozrywkowe. 23.00 — Program 
„A". 23.30 -  - Ad Libitum. 24.00 
— Film fab.. ,,Mama wyszła za 
mąż".

SZYBKO INSTALUJĘ 
PAL-dekodery w  telewizo­

rach wszystkich typów u kli­
enta w  domu.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
67-45-60.

(Zam. 1163)

SPRZEDAJĘ 
samochody U AZ— 4 52 (bur­

towy). U AZ—469f M—21412 
(nowy), samochodowy radio­
magnetofon stereo „Magton”.

Zwracać się: Vtlnius, tel. 
35-42-04.

(Zam. 1169)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne w  rela­
cji 1:1. Opłata od razu.

Zwracać się: Vilnlusr Ge- 
roslos V ilties 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, tel. 23-02-61.

(Zam. 1139)

Państwowe Wileńskie Biuro Podróży
zaprasza:

D O  CHIN — SEI-FUN-CHE (samolotem — pocią­
giem) w  dniach 23, 30 października. Koszt — .110 do­
larów USA 1 39500 talonów;

DO CHIN ■— KULDŻA (samolotem — autobusem 
przez Alma Atę) 30 października. Koszt — 110 dola­
rów USA i 31720 talonów;

DO TURCJI — Stambułu (samolotem z Mińska) 27 
października. Koszt — 200 dolarów USA i 8236 talo­
nów. Dopuszczalny ciężar bagażu 80 kg, za dodatkową 
opłatę — do 200 kg.

Organizuje się również wyjazdy do Polski autokara­
mi i pociągami z zapewnieniem noclegu.

Sprzedajemy skierowania dla osób jadących indy­
widualnie do Polski.

Nasz adres: Vtlnius, ul. Kalyariju 2, gab. 14, tel.
75-08-55, 75-07-56, 75-61-14.

Pracujemy: poniedziałek — piątek od godz. 9 do 18 
bez przerwy obiadowej, w  sobotę od godz. 10 do 16.

(Zam. 1170)

KTO URODZa.

M ak  wybita, to 
zaskakują cięMo gfiSgSS 
U italnató ,
przy tym niezwykle mSK i 
czy i aktywni. Do ceiu7 T ^  
cydowonie. nierai 
sywnie. W  tym. co „2 •«& 
doczna jest duża BSss| S  
noSć i nieporządek H
ulegają wplywom b o ^ N  
równo w poglądach 1 * 7  @ 
czuci ach. bywaj, “  »i

Kalendarium
* Piątek (9,X) jest I  

1892 r. Do końca O
•  Znak Zodiaku Win
S Imieniny. Arnolda jwl.

go, Ludwik*, WinceoteT** 
billi.

I  Wschód Sioica I  !§j 
chód -  17.36. Dhigołć H  
godz. 59 min.

Pogoda

SPRZEDAM 
samochód ..Łatwię", prze­

bieg 48.000 km. VQnlus 
tel./faks 45-68-88.

(Zarn. 1162)

KUPIĘ 
2-pokojowe mieszkanie. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 

22-78-41.
(Zam. S— 149)

ZA DOBRĄ OPŁATĄ 
skupujemy czeki Inwesty­
cyjne. Płacimy od razu.

Zwracać się: Vilnius, Mo- 
nluSkos 27, tel. 77-99-76, 
74-80-72.

(Zam. 1140)

WYMIENIAM WALUTĘ 
Zwracać się: Vllnlus, tel. 

65-12-54.
(Zam. 1134)

Litewska Służba Hydtomgs, 
logiczna przewiduje na 9 
dziemika zachmurzenie, § |  
poiudniowo-Mchcdni, H g  
wany, lokalne opady. Tempstu 
ra 8—10 stopni.

W  ciągu następnych dwa 
dni krótkotrwale opady, tan̂ . 
ratura w nocy 1—6,- w '
5— 10 stopni depta.

WYNAJMĘ 
mieszkanie w Wilnie M 

okolicach Wilna. Vlhi» 
tel. 23-94-84.

(Zam. 1166*

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne lj» 

jednym talonie za |edei ik 
Indeksowany czek), fiozllafr 
nie w  tym samym dnia 

Zwracać się: VUnln>, Id 
74-17-92 od godz. 9 do H 
przerwa od godz. 14. do & 

(Zam. HGfl)

KUPIĘ  ̂
dolary USA i marld «lf 

mleckle.
Vllnlus, tel. 35-48-21

{Zam. II®

SPRZEDAM.  ̂
dolary USA;1 marld *  

mieckie.
Yilniiłs. teł. 75-25-74. _ 

(Zam 115,1

Wyrazy głębokiego 
czucia z powodu 
pani Teresie VAITHKB^T
składają nauczycielce t 
klej Kosłny rejonu ^ ur\ 
sklego

Dyżurni wydania:
Krystyna adamowicł I 
Zbigniew MARKOWI® I 
Teresa ZARK,
Teresa ST R U M K .O ^H |M  
Aleksander sU B O T B ^^  |

K U R I E R
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1653 r.

Nasz adreS: 2019, Uetu- 
vos Respubllka, Vilnius, 
Laisvis pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.
W Polsce — 800 zl.
Zam. 3517
Nr rejestracji;— ^22. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny -T- 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik 
— 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ły d a  
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji 
-i- 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu 
■—- 42-90-63, listów —■ 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
w*. 42-72-70, iotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALC

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subatiaus 1 .
ka) czynne od 9.00 do 17.00 W ^  
pracy. TeL 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjfflO'*'*0* 
redakcji, pr. Lalsvćs 60, 11 p l ^ '  
kój nr 1114, tel. 42-69-63. -J


